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Wstrz~saj~ca tragedia rodzinna 
fo sprzeczce z mężem wyskoczyła przez okno na bruk 
..;__ Piętnastoletni syn na widok ~ozpaczliwego stanu 

matki wyskakuje za nią 
-Pójd~ zo 1no1nasiq!.c. 

Łódź, 8 marca. 1 wyrzuty mężowi. W pewnej chwilt, j kilku minutach na podwórzu zebrał się 
. (dg) W domu przy ul. Al. I maja gdy kłótnia stała się bardz,o gwaltow- tlum ludzi. Andrzejewski, · który rów· 

96/98 zajmował dwupokojowe mieszkan na, niewiasta nagle otworzyła okno ł nież znalazł się na podwórzu, krzyczał 
ko na pierwszem piętrze urzędnik skar 1

1 
z wysokości pierwszego piętra wysko- rozpaczliwie. Zaalarmowano pogoto-

b0~y Andrzejewski wraz z foną 36- czyta na podwórze. wie. 
letnią Bronisławą i trojgiem dzieci. Nim Andrzejewski zdołał się zorjen Lekarz stwierdził, że Andrzejewska 
Starsza jego córka I syn 15-letni Sta- tować w sytuacji, syn Jego, • 15-letnl i jej syn doznali dość ciężkich uszko
nisław ~ uczęszczają do gimnazium. Stanisław krzyknął· przeraźlłwie: „Pół· dzeń cielesnych. Udzielił on im pomocy 

Ostatnio Andrzejewski źle żył z żo- Idę za. mamusią!" i również skoczył na , Je~~rski·ej, poczem pozostawił kh na 
ną. Malżonka żarzucała mu, że zbyt pOdworze. . . . i m1eJscu. 
mało interesuje się sprawami domowe- Rozległy się przeraźliwe krzyki. Po 
mi i lekceważy swe obowiązki głowy •••••••••••••••••••••••••••••• 
rodziny. 

Na tern tle wynikały między nimi 
czę§t~ sprzeczki.. . . 

Dziś o godz. 1 w nocy Andrzejew-

Po i1nierc:i Briondo 
lłlonilesdoc:ło żałobna w fienewie 

ski wrócił do domu pJJany. Małżonka Paryż, 8 mar.ca. ł ciągu ostatnich kilku lat zapisał się w 
r . ~ieci„jąszcze n.ie spały. Były one Smierć . rianda, wielokrotnego pre- ! historH. jako niestrudzony bojownik o 
śv.riadktenr-nowej-:ewantury rnjera i miiłistra ~raw ząg;an· y ttr a.lenie. -oju. .,., ' olała w. calylJl 

Andizejews"ka znów poczęta czynić t'rancji, wybitnego męża stanu, który w świecie przygnębiające wrażenie. 

Rada miejska 
ustali dziś stosunek do ustawy 

samorządowej 
Lódź, 8 marca, 

(it) W dniu dzisiejszym, o godz. 8.30 
wieci. odbędzie się specjalne posiedze
nie rady miejskiej, na którem ostatecz
nie rozpatrzony zostanie projekt nowej . 
ustawy samorządowej. Sprawa ta roz
ważana była na czwartkowem posie
dzeniu rady, jednak wskutek incydentu. 
jaki powstał w ostatniej chwili, wobec. 
odmowy przewodniczącego przegłoso
wania wniosku, krytykujących rząd -
posiedzenie zostaló zerwane. 

Rezolucja w sprawie ustawy samo
rządowej, która. zostanie uchwalona na 
dzisiejszem posiedzeniu plenarnem, prze' 
słana będzie przez biuro rady miejskiej 
do ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Zamach bombowy 
110 ur.e:qd podaf6oll'U 

Berno Czeskie, 8 marca • 
Na budynek urzędu podatkowego w 

miejscowości Ostra na Morawach połud· 
niowych, dokonano zamachu bombowe
go. - Nieznani sprawcy rzucili przez 
okno pacz.kę naboi dynamitowych, które 
eksplodowały. 

Urządzenie budynku zostało uszko
dzone. Strat w ludziach na szczęście nie 
było. Przyczyna zamachu narame nie 
wyjaśniona. 

Walka z drożyzną 
~pedolnv Aol'llifef Pr•u 

fl·ll'ie „.€o6ator" 
Ł6di, 8 marca. 

(it) Przed kilku dniami przy towarzy• 
stwie „Lokator" w Łodzi zawiązał ~ 
specjalny komitet do walki z droźyzq 
na terenie naszego miasta. 

Dziś rano komitet ten zwrócił się cło 
wszystkich organizacyj zawodowych pra 
cowników i robotników oraz do wszyst
kich organizacyj społecznych z wezwa• 
niem o wydelegowanie swych przedsta
wicie!ł cło komitet , który w łelł tip09A 
mógł t'Zwi.n ć e ergiczną akcję o po
tanienie szeregu artykułów w ł.Odzł.. 

~~-~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~- Do Genewy nad~rla w~dom~ć o 

Japon• ""YCY POSU\VilJ. ~ s1·ę naprzo· d ~~~:~~e~~t~~~ Obr~d~i~osfa1~e~:;;~h 'Wupodeft "'C:~O§ie proeu 
U &a if miast przerwane, przyczem przewodni- • 
~ czący poświęcił pamięci Brianda krót- Łódz, 8 marca. 

_ „r~ed DOll'q ofenzg01q c:liińsliq ł kie, wzruszające przemówienie. (d) W warsztacie ślusarski.in Edmunda Rap-
. Londyn, 8 marca. l ~tontroienzywy, ponieważ uważają, że Na znak żałoby posiedzenie przer- kego (Zgierska 7) doznał w czasie pracy cięt-

Mimo ofi~jalnego zawieszenia bron: J~tab jai:oński złamał warunki. za~ies~~ wano ~a 15 minut. Mi~isterstwo ~praw kich obrażeń cieilesny.ch 18-letn~ . robo.tnik Ru
pod Szangha1em, sytuacja nadal zaostrza :11a brom. - Celem ofenzywy JaponskieJ · zagranicznych w Paryzu otrzymuJe set ldoU Gebler. Gebler doznał zm1azdż.enia trzech 
się. Japończycy przekroczyli strefę 20· , i chińskiej ma być odbicie Sza-Pei i Wu- j ki depesz kondolencyjnych z całego palców, klóre mu odjęto. Rami.ego odwieziono 
kilometrową i posuwają się w dalszym Sungu. świata. <lo sz'Pitała. 
ciągu naprzód, zajmując nowe tereny • 

. Dowódca wojsk japońskich w Szang
haju, zawiadomił ministra wojny, że wy
dał rozkaz natarcia. 

Sytuaci,a zatem komplikuje .się, gdyż 
według najnowszych doniesień, równo
ctesnie chińczycy przygotowują się do 

Tragiczna śmierć piąciu przyjaciół 
Utonęli podc.zas ślizgawki na Wiśle, wskutek 

załamania się lodu 
Zamach rewolwerowy Lublin, 8 marca. Szymon Sieradzki natrafił na cieńszą 

na pre•udenta !J'eru Straszna tragedja rozegrała .się wczo warstwę lodu, która załamała s1ę. 
Lima, 8 marca. rai. we wsi Tarnów, województwa lubel- Wpa.dł on do wody i począł tonąć. 

_Na prezydenta Peru, Don Luis San· skiego. . _ . Na jego krzyki nadbiegli z pomocą 
chez Cerro wykonano zamach rewolwe· Około ~odz. 3-ei poj>oł. do mieszkań· brat i koledzy, lecz spotkał ich ten sam 
rowy, w chwili, gdy wchodził do jednego . ~a •. 26-letmeg? Stef.an~ Kurasa, p~zyby- los. 
z -kościołów na przedmieściu Limy, by 1t Jego. cztereJ. przYJaciele: 20-letm Szy- Pierwszy podsunął się ku tonącemu, 
wyijfuchać" mszy św mon Sieradzki ze swym bratem 22-letn. brat jego Stanisław, którego Szymon 

z grupy młodich ludzi, stojących Sta·nisławem.' 23-~etni Jan Ha.lparczyk u~hwy~ił ze. rękę, lecz tak nieszczęśli-
p,rzed kościołem, dano do prezydenta oraz 25-1~~1 Stanis!a:v Bron~wtcz. 

1 
wie, ze wciągnął go za sobą wgłąb 

szereg strzałów rewolwerowych które Młodz1ency udali s1ę na śltzgawkę na wody. 
go jedJ1ak tylko lekko zraniły. Kilka ko- Wisłę. Przez kilka godzin używali tego • Pozostała czwórka rzuciła się bra
biet, znajdujących się w kościele, zosta- sportu. ~ c1om na ratunek, lecz popękana już w 

ło ciężko rannych. 
Sprawca zamachu został aresztowa· 19.cy /6 - • d 

ny. Stwierdzo~o, że dał do prezydenta l ..., .>«Dl.eru.:e por1JDJGJR ~iec:i 
Cerro 5 strzałow. l --t 

l'loledo l.indberdlaa szukajq nawei ... 

K b 
„ .k bandg«:i 

rwa wa OJ a l Nowy Jork, 8 marca. f szukiwaniach biorą wybitny udział 
Łódź, 8 marca. W Lake City uprowadzili bandyci członkowie amerykańskiego świata 

(dg) Dziś w nocy na Stokach, przy ul. w samochodzie córkę_ pewnego znanego . P?dziemnego, do. kt~rych, jak wiadotpo. 
Spacerowej, z nieus.talonej dotychczas 1 sportowca amerykanskiego, któr.ą P'? ! Lmdbergh zwrócił s~ę ~ błagalną prosLą 

tem miejscu tafla lodu, załamywała się 
pod ich nogami. Wskutek tego i oni zna· 
leźli się pod lodem. 

Ponieważ był już wieczór, na ich 
rozpaczliwe krzyki nikt nie pospieszył 
z pomocą i wszyscy utonęli. 

Zaniepokojone rodziny wszczęły po· 
szukiwania, które trwały przez całą noe. 
Dopiero nad ranem, zauważono otwór w 
środku zamarzniętej rzeki. 

Gdy zbliżono się do tego miejsca, 
spos-trzeżono czapkę, należącą do Ste
fana Kurosa. Nasunęło to podejrzenie, że 
młodzieńcy zginęli skutkiem załamania 
się lodu. Kilkunastu wieśniaków 1Jrzy· 
stąpiło do poszukiwania topielców. Po 
kilkugodzinnych wysiłkach, udało się wy 
dobyć wreszcie zwłoki Stanisława Bro
nowicza, zaś ciał pozostałych topielców, 
dotychczas nie odnaleziono. 

Wieśniacy pracują nadal bez prz~r
wy, nad wyrąbywaniem lodu, celem wy 
d~bycia zwłok czterech pozostałych 
ofiar. Wypadek ten wywarł w całej oko
licy wstrząsające wrażenie. . przyczyny, ·wynikła krwawa bójka, w I doszczętnem obrabowaniu, pozostawili o pomoc w odnalez1emu syna. 

hl~ajudzidbra~ ~Thumężczym.Naj- wp~uram~~em. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
dotkliwiej pot1;1rbowani zostali. St~ni- ye~o s~n:iego dnia uprowadzili ban- . . Łódź~ 8 ~arca. Dziś nad ranem, gdy wszyscy domownl~ 
sław Jarczewski (Spacerowa 21) i Jozef ldy;1 rowmez 11-letnią córkę_ .bogatego . (dg) Dziś o godz . . ~ rano, w mie~zk~- cy byli jeszcze pogrążeni we śnie, powie 
Kubera. pr„emysłowca w mie1scowosc1. Young nm przy ul. Chłodne1 12, pozbawił się s1ł się na haku, wbitym w ścianę . Gdy 

Wezwano do nich pogotowie kasy · 1~wn. Zaalarmowan~ naty~pm1ast PO• ! życia 51-letni Jan Kozłowski, pantoflarz desperata odcięto od sznura nie dawał 
c~orych, które . po udzieleniu pie~szej h~Ja zdołał~ .wynal~zć kryJowkę bandy ,. z zawodu .. Kozł.owskiemu _iuż od dł1;1ższ.e- już żadnych oznak życia,; ' 
pQmocy! prze~1~zł~ rannych do szpitala l tow, uwal~taJą~ dziewczynkę.. go ~asu zle. s.1ę powodziło m~teria~ie.

1 
y; ez~ane pogotowie zdołało · jedynie 

1m. prez. Moscickiego. - Pozostałych . Poszuk1wama za synem Lindbergha I · Nie zarabia1ąc na utrzymanie rodz.my stwierdzić zgon. Zwłoki zabezpieczono 
uczestników bójki opatrzono na miejscu. trwają nadal, narazie bez skutku. W po nosił się z rozpaczliwemi myślami. - na miejscu do zejścia władz. 
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Czy ś1nierć ie& cją? 
Zdumiewaiąca me.tod uczon go, k t pr y 

serca. - ·P tnik uczonycn · - Kt 
dzl łalność 

· (x) W!elu uczo~ych lekarzy zajmufe kota, nil którym ekspe:rymet\towaliśńl , Iniom dokmta Gould4, jest wptost wyklu Jest niepodobieństwem - pisze prof hot' 
~~ę ~bec111e prac:anu. nad. trudnem zagad ustała przed pi t o diiesięc u ih - :;zofte, l:>owi~111 ptzywróc.enie działalno-1 Lumsden, - ażeby zmusić do krążerti! 
~lentem przY!focen1a zycla, trik ~a- tami, - to jeśli nawet dało się przywró· sci ser~a nie rozwiązuje jeszcze wszyst- krew, której obieg ustał przed pięciu 
qym, pozorme umąrłym. Australt1skl cić działalność rea, nie tr~ła oa al- kicia prohk1n6 i zagadnień iycia. Nie . minutami . . Praktyczna wartość metody 
uczorty dr. Gould wyn"':łaz! obecnie no- : gdy dłużej jak 24; a 'fr . łekt6tycli tylk . / s~sób popro5ttt zmusić również inne , dr. Goulda musi być poparta niezaptze· 
wą metodę przywracaJ?la zyc:ta uduszo- wypadkach 48 godtin. całk~wi~ J~dnak ' wladz~ do tegoj aby po żaprzestaniu czalnemi dowodami, aby mo!fia fą było 
nym i topielcom na k11kanascle nawet przywrócenie życia1 wbrew twierdze· swej działalności napowrót je ożywić. -1 traktować naukowo. 
minut po ustaniu u aich działalności . 
serca. 

Wtrzechwypadkacbmetodadr. Go· K. NEBEL W PRZEŁYKU OFIARY ulda dała zJtuniewające ·wprost wynihJ. · 
Pierwszy wypadek dotyczył niemowlę· 
cia, które przykryte ciężką kołderką, za 
dusiło się. Natychmiastowy ratunek nie Potworny mord rabunkowy w Austr li 
dał tad.nych pozytywnych rezultatów. • 
Serce całkowicie przestało bić l według. {x} Potworny mord, połącz.ooy z wła· konania zbrodni1 był nieobecny. Syno· j tylko rozrzucone były małe domki, za· 
wszelkich prawideł nauki, niemowlę nie maniero, który miał miejsce w jednym z wie Janków: 30-letni F: yc, zna;dował miesz.kiwane przez ubogich robotników. 
i:yło. I ustronnvch domów familijnych w Linzu, się właśnie na jakiejś wycieczce narciar Pani Jank była przez całe przedpo• 
', Dr. Gould nie trac-c czasu. zaistoso· wywołał V.: całem mieście przygnębiają· skiej, zaś 24-letni Kurt wyemigrował ludnie sama w domu. Okolo godziny 1 i 
wał swoj~ metodę i przywrócił niemowlę ce ~raże~1e. Zamo~dowana .z?stała 56· przed pewnym czasem do Ameryki. Je· pół wróciła do domu Herta. Herta Jank 
do życia. Drugi wypadek dotyczył mło- . let~ Luiza Jank.' zon~ ma1su-a budo„ dyna ·córka. 17-letnia Herta, uczęszcza I nie posiadała własnego klucza od miest 
'dego

1 
17-letniego chłopca, którego w j wmczego. Zbrodma nosJ charakter .mor: na kursy ogrodnicze. kania, wobec czego zmuszona była pu• 

c~asie kąpieli ch·wycił skurcz i młodzie· I d~ rabunkoweg~, . ID?'f~ercy zaś d-:1~łah Dom, w którym zamieszkiwali Janko · kać. Gdy na jej dobijanie się d'l drzwi, 
n1ec poszedł na dno. Ciało znaleziono do . niezwykle ostrozme 1 nie pozostawili po wie leżał na przedmieściu Linzu, w mh.~ nikt nie odpowiedział, Herta, licząc się 
piero po dziesiędominutowem szukaniu. 1 sobie .~a~nych ślad~w,, któreby mog1y scu, którego unika wielu automobilistów 

1 
z tem, że matka poszła zapewne po spra 

Zastosowano natychmiast sztuczne oddy ułalyilc &ledztwo polic:nne. bowiem szosa prowadząca przez miasto wunki do miasta, cierpliwie czekała na 
chanie i energiczny ratunek Die dał żad· I· Edmund_ „!ank, m~ż .zammdow·anej. ma w tem miejscu bardzo ostry i gwał-1 jej rzekomy powr6t. 
nych wynik6w. Młodzieniec nie żył. - ie.st :at.;u~:mony w fmńt~ h11do~la:ie, towny skręt. Cała okolica była słabo za· Wkońcu, gdy nieobecność matki za· 
Przywołano dr. Goulda, który natych- l Puki t E1sert w Gmunden 1 w czasie do· budowana i zamieszkana. Gdzieniegdzie , częła się przedłużać, Hertę ogarnął ja· 
miast zastosował swoją metodę i już po · kiś niepokój, i wreszcie po dwuch godzi• 
upływie kilku minut serce młodzieńca nach daremnego oczekiwania na scho-

f:~z~~!dri:f1::s~~j:!!0~Ja!!;bfyc\:: Star a miłość n Ie rd z ewl eje ~=~~~'.z~~ó;!:a!~1:!:ii:n:t:::~w~z~ 
Trzeci wreszcie wypadek miał ·miej· - .,. _ I .c. d .._ weJscio~ch.. . 

see z pewną 34-letnią kobietą, która w , ..... a.rgmoDJO ne przQwsO I.Pl !'-scen• Po otwarciu driwi przy pomo~y w_y· 
celu samobójczym rzuciła się do wody. lflrgC:ilfteł OIDerghOftk• trycha,, oczo.m obecny~b ukazał. SU~ Dte• 

Samobójczynię wyciągnięto z wody do· (h) W Nicei obec1•ie rozgrywa się I Lauson. Następnym z kolei byf sports- 1 ~a~owity 'di
0~· Pant. Jdk /!~k~a bez 

piero po 20 minutach. Wszelki ratunek jeden z aktów (prawdopodobnie nie o- man Govardly. Niedawno jednak i z zycia na f° lik~ ze pomi\zy ~z iemd • 
byl już oczywiście spóźniony. Doktoro· statni) awanturniczego romansu któ- 1tym mężem piękna Eugenia wzięta roz- 1 ~ochyml s 

0 
1

1emai k z Plek~ie. roz ~ 
wi Gouldowi ~dało się przywrócić s~mp· , tego bohaterką jest piękność am~tykań ' wód. Rozwód ten odbyt się w Reno, 1 t Y~ • j5 · byb iw a wa 8DlllY u.iy 
tomy życia Dledoszłej samobójczym. - ska, w 'ojc-zyinie swojej zarówno słyn- 1 stolicy rozwodowej Ameryki. 1

1 
eJ Ja to c e • . . . , 

Wszystkie te przykłady, które zdarzyły na ze swojej wielkiej urody. jak i nie-1 . Zaw':zwano. nałychrtuast pol1c1ę, td6-
się w okresie ostatnich U miesięcy wska zliczonych przygód małżeń5'dch. L~dwf) ~dążyła. otrzyma~ r~zw6d . z 1 ra po . kilku minutach wr~z. z lek:nzem 
zufę doblt!Ue na to że przed medycynęd . . . . • trzecim m~m. kiedy dow1edz1ata się, p;ilicy1nym prz}lbyła na mieisce potw.>r· 
Qtworzyły się nowe' drogi i że z~adnie· ' dNła. iml kl~ JebJ tu~emao na~w1sJkó za:ś że w Europie na Jasnym Br~cgu zacho . pel zbródnl. LeKarz policyjny i J?Olici:tn• 
·· . . . i tai :+.'' ał ro z cie s ie rzqu - uank1d. est 011a rowai feJ plerwsty mąt. był ·/to- ten sam ' t;i byli zdu ieni niezwykł~ dlu~osc14 
ł~wrcl:o~~==~ zos 0 pra 18 c • 1 ~6r_ką powszech~ie . sz~~owaneio posta . Goot, któ~Y . .At11ftJ~nip :4 ~jł s'it ~ dzie- ł pe l~, kt rJ:. · ~~J> f.~· przełyku 

ł · . • • • • • 1 ~10strą znakom1te1 ak~orki am~tł'k~n- t wiątego piętra. W niespokojnem sercu kt6ry z wielkłm Trudem dał się usunęć. 
. W kazdy~ razie, 1ak tw1erdZ1 dr. ~o- sk1ej. Lecz pró~z nazw1?ka pamenskte- , młodej kobiety odrodzone uczucie dla ' Lekarz skonstatował zgon naakutek ud11 
uld1 metoda 1ego w wypadkach utopie· go, ~łoda niewiasta posiada cały sze- pierwszego męża zaptonęto jasnym pło szenia -
fłia i uduszenia z warunkiem, że ratunek reg nazwisk po wielu swoich małżon· ·mieniem i pierwszym okrętem udała się I N' '1 d · zlc • k ł 
nte ~dzi': zbyt spóźnłony, wyda zawsze kach. · . . Ido Europy. Przyjazd niewiernej żony to, ż~e :fiar': =~~ał:niurz;d =~ ': 
zdum1ewa1ące rezultaty. • I W r.oku 1?20 p1~~no?ć amerykańska ~k uradował. chorego G_?ota, że nowe ' swym zgonem stoczyć kiertclną waf'itę 
_ • P~o~esot Toma~ L.umsden. k.tory wyszła zama,z za meJak.1ego _ Goota, któ,- siły . P,07.,Wohły mu wkrot~e zupcł~le z napastnikiem, który po dłuższych szą. 
rowntez od dawna pracu1e nad możliwo· , ry, żeby dać dowód m1tośc1 ukochaneJ, przyJść do zdrowia. Cata N1zza mówi o motaniach zdołał dopiero wsunąć ofierze 
ści'!: przedłużenia .~ziałalności serca, 2:.ay o!nal nie rzucił się z okna dziewi~tego t~m„ ie w najbliższych dniach od.będzie morderczy knebel do ust. Porozbijane· 
mu1e wobec teor11 dr. ~oulda stanow.1- piętra hotelu. RUz-<;arlt~n. Bezp~~red: I ~lę po~tór~~ ś~ub ekscentry?zneJ ame- szuflady ws·kaiywały wyraźnie na to, że 
sko mocno sceptyczne. 1 o.s~ro krytyk1;1Je . nio po 9ooc1e m~tzonktem EugenJt by ykank1 z 1e1 p1erwszytn męzem zbrodDtarz uukał pieniędzy. 
nową metodę, zarzuca1ąc 1e1 wprost nie-

1

znakomity footbahsta ze stanu Newada. p . h bl" . k ł · odn ść . ow1erzc owne o 1ctenia wy aza y 
w~aryg .o · . . • . • brak kilkuset szylingów. Dokładna S'U· 

- Ja 1 ntOt asystenci - pisze pr~fe- , Spoko· łO . k . d ma zrabowana przez potwornego m\lr:. 
sor Lumsden na ła1;11a.c~ fach?wych pism JDY cz Wie -mor ercą dercę, będzie mo·gła być ustalona dopłe-
medycznycb, - za1mu1emy się, !Ym P~c;>- . ro po przyjeździe pana Ja.nk z Gmunden 
hlemem odpr~eszło 6_lat. Rob1hśmy.~e Od słowa do słowa. hó•ka 1-s•rzo• Wszczęte dochodzenie · wykazało, że 
lokrome doświadczenia na kotach 1 in- ) N . . . . P . . . . d zbrodni-a inusiała być dokonana pomię-
nych zwierzęt~ch i. nigdy. n?e udało się , (h . a JedneJ z głównych ultc. a: 1 ~a t~ s1!me pod~1econy Gu7ly o - dzy godiiną tt .JO, a t t.4S. 
naJD przywrócić dzi~łalnosct serca w wy ryża medawno wybudowano olbrzymi powiedział. ze u siebie w domu Jest pa- . . 
adka~h, gd naturalna Jego działalność gmach; w którym urządzono hotel spe~ nem i wolno mu robić, co mu się iVW- . Jedna z. sąs1ad~k pani ~ank, przecho 

~stała przel godziną. Aby pobudzić ser ćjalnego typu, wyłącznie dla stafych nie podoba. Rozmowa telefoniczna przy kdztła włkaś:i1e o te1 po
1
rz.e niedaleko ~o~ 

~e do normałtt eh cz nności stosowałiś· mieszkańców. W każdym pokoju go~- brata bardzo ostry charakter, w rezul- u, w tórym p~e ntono zbro~1ę 1 

my zastrzyki Yożytn/i adre~aliny i r6!· cie hotelowi m~ją do swojego użytku , tacie czego Ouely obraził gospodar~a i ~yszała ?r.irłunuWon!kkrzyk kob~ecy i 
ne inne substancje 0 kwdnem odd.zia· , \•:stystko, co w ·"'gospodarstwie domo- . odrzucił słuchawkę. Reszta nocy mmę- J iś męs 1 g os.. rzyku ko.b1ecym 
ływaniu. !' wem jest potrzebne, nie wyłączając na-,· ła spokojnie. Rankiem jednak gospodarz ppoz~ała .0 wka skąs11i;dka głot ~ P

1
an! Ja~k. 

· k' b' · •. ...t, ł lk krycia ł talerzy. poczuwszy się silnie dotkniętym na ho- o,n1.ewaz. rzy ~ie pow orzy się w1ę· 
•ect Wsz?si kej ~egll dl·~i(~Y ty 0 l W jednvm z pokojów tego ełeganc- · norze, zadzwonił do Guely z prośbą o ce1 1 z mieszkania nie dolatywał zaden 
J en s u e . e e ta a no serca kiego i pomystowego hotelu mies?.knl ' pofatygow~nie się do niego, do biura szmer, sąsi~dka niczem nie zan~epokoP,· 

w przeciągu dwuch lat 25~1etni paryża- 1 hotelowego, gdzie Jakoby oczekuje go na, u~ała s1ę w d~lszą, drogę, nie pode1· 
M k nin, Guely wraz ze swoją kochanką urzędnik polłcU. Byto to wczesnym ran rzew~1ą,c n~wet, ze w. t'>:m .samym mo· 
111DZY a Jvonną Sain-Bercet. Byli to spokojni In- I klepl. Guely pr~ed zejśc!em j~dnak nie mencie pa.ni J~~ traci .zyc1e. . 

środlHen1 fet:•niesvrn katorzy. Guely zajmował się handlem 1 1 om1eszkał .włozyć do k1eszem. rewol-1 ~ladze pohcYJne wszczęł)'. energ1cz• 
. • dostawał pewną pomoc pieniężną od oj- 1 weru. W hiurze . ~otelowe~ me zastał I ne sledztwo, celem schwytania potwor• 

Muzyka, 1ako §rodek ltcm1czy na ca swego także jak i syn zajmującego on urzędnika pohcJi, natomiast gospo- nego mordercy. . 
zastrzał, czyli t. zw. hexenschuss. Wy• ' się spraw~mi handlowemi. · !' darz był sam. Po kilku chwilach roz- ••••••••••••••• 
nalazek ten zrodził się - oczywiście - I Ten wła5nie c;kromny, nigdy z ni· mowy sprzeczka pomiędzy niemi P~ZY: I Z .. 
w Ameryce. Pewien leka.rzz Illinois wy kim nie zadzierający młodzieniec pew„,brała Zll?WU charakt~r bardzo ostry I • ebrak - m111on1r1m 

'b ał · h · t h d 1 nego dnia stał się mordercą przerodziła się w bóJkę, podczas której I 
pro owyw na swo1c pacJen ac i a• • • spleceni ciałami wytoczyli sie na kory- W Brixen, w Szwajcarji, umarł że" 
łanie uzdrawiające muzyk{. Zda.niem fe· J W nocy z 23 na 24 lutego zabił on , tarz I_ stoczyli sle ze schodów do piw· brak z pochodzenia Niemiec rodem z 
tto muzyka d:tiała bardzo skutccmie na · właściciela hote!u. O~ollcznoścł tej trn- niey Wtem· z piwnicy rozległ się wy- : Bonn nad R n · · k' B' B 
6 • ' gedji przedstawiają s1ę następująco· l • e em, me1a 1 asse. as.se 
reumatyzm np .• a zwłaszcza na bolesn, 

1
. . · strzał ł po chwili Guely sam wys~edt uprawiał. zawód tebraka ulicz_?ego i sta 

jego formę t. zw. zastrzału. PomysłoW"J . Krytyczn~J nocy R~Jmund Guely po na schody, trzymając w ręc~ dymiący le cho?z1ł. w łachmana':h. Dopiero po Je• 

l k ł ł ł . d k 1 sprzeczał s1e ze swoJą towarzyszką. się rewolwer. Przybyła polfcJa przepro go ~m1erc1 wyszło na 1aw, że zostawił 
e arz ~. o!y nawet ca. Y spis "me. Y a· : Odgłosy kłótni przeszk~dzaJY spać są· wadziła śledztwo. Okazało się, że kula ?n po sobie majątek w suinie 1 i pół mil· 
~entów muzyczrtycb. które działał, siadom, którzy telefontczme zwrócłłł trafiła Jeana w oko. Guely tłomaczył 1ona lirów, które ta.pisał testamentem.„ 
skutec:z:nie na tę lub inną chorobę. Neu· się do właściciela hotelu ze skargą, na sie. że użył broni w obronie swojego Chi1J1om, na cele zwalczania wpływu 
rastenję leezą np. etiudy Szopena, nym· nieporządki, panujące w Jego h.otelu. i życia, na co '!skazywała powie:zchow europejczyków. Oryginal~y . testament 
fonje Beethovena, kwartety Dworzaka, · Edwa~d .Jean, gospodarz, z kolei sam , ność młodzlenca. qtowa _Jego 1 t.warz wywoła~ ogromną sensacię 1 spowodo-

t . t b .1 t . t ę zwrócił !'lę też przez telefon do Guely. I były pokryte krwaw1ącem1 ranami. za- wał wy1azd sekretarza poselstwa chid-
na omias. .0 e • reum~ ycz:i1e us ępu1ą z prośbą o natychmiastowe us„okoJe- danemi jakimś twardym przedmiotem. skiego w Rzymie do Brixen, w celu pod 
pod wra.zemem muzyki Gnega, Wagne· 1111fe się ł nienaruszanie spokoJu młesz• Guely zostaf aresztowany. jęcia kroków ku zalegalizowaniu spadku 
ra. Kto wierz1, mote spróbowat. · · kariców. - • .„ 
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„Dzielmy sit}!" 
ft~c~a świąteczna organizacyj społacznych 

na rzecz ofiar kryzy! u g~-s~~darcze.go urlopu DJ„•poisvnfloDJ~Óf) 

W lmle wn~wle~ienia ~ran 
· ni1 wolna udzielać pra~ownikowl 

(d) W okresie §wiąt Bożego Narodze- Stwierdz1hsmy na wstępie, te w okre I ~ łi8 
nia pisaliśmy dość obszernie o akcji, pod sie świąt Bożego Narodzenia apel orga- (i) W związku z redukcjami, jakie'. ków i robotników jak i w kolach vraco-
j'ętej przez kilka organizacyj społecz· niza·cyj społecznych dał piękne rez;ulta· ostatnio mialy miej'Sce w zaikła:dach prze dawców. . . 
nych, pod hasłem „dzielmy się". ty, to też przypuszczać należy, te i obec I mystowych inspektorat pracy otrzymy-1 A więc w orzecz-eniu swem z diina l7 

Organiz.acje te zwracały się do wszy· nie znajdzie się dostateczna ilość ludzi, I wał state zapytainfa od.oośn)e te.go, czy· kwietnia 1931 roku, /. C. 157-31 Sąd 
stkich osób lepiej czy gorzej usytuowa· którzy przyjdą z pomocą ofiarom obec· jest dopuszczalny urlov w okresie wypo- Najwyższy orzie~t· że _uidiz~ele·ni·~ wrlopu 
nych materjalnie, by przeznaczyły pew· nego kryzysu gospodarczego. . . p . . s rawa ta w cz.asl1e wypow1•ed.z•ema .pracy Jest me-
ną ilość, choćby najmniejszą, produktów Organizacje społeczne przyjmować bę wze~zcn!a TJr<fCY. ome~Cl;Z. . P rz <I- c!opu~czaln1e. W szcz.ególności S~d 
spożywczych, czy innych artykułów, na dą nawet najmniejste datki, ery to w ·kna~d~w afa s~ę ~o~Ó~~c~ci;~:r~cicJ1 ~o Najwyis.z.y orz:etkt, · re pofąc~1nie nalez· 
rzecz bezrobotnych. gotówce, czy w naturze. Każdy więc, na'. u IZ!€T.·nym, ,a.. • . d 00 ! rrego robotnikowi czy p•rncownilmwi ur· 

Akcja ta w poszczególnych o§rod- wet gorzej usytuowany materialnie, mo· ! rnsp~tora pracy Jak ró~~~~it ~ac są 
0

_ j łopu z .pracą jieist bez zgcdy pracownika 
kach miejskich, dała . piękne rezultaty. że, a właściwie powinien„ spełnić swój prac.y w Łod,zi - insp... P. Y rni1eid•opuiszcza:n1e, N~e oznacza to koniecz.. 
Dzięki wydatnej pomocy wspomnianych obowiązek obywatelski. I gfiosd d\va prawomocne orzec~enia ~q.du ności prziesuinięcia uirlopu anii też pirz,editu 
organizacyj społecznych wiele ubogich Jak nas informują, w większych mia· Najwyższego, które komentU:J~ spor w ienia okresu trwaillia stosml'ku pracy, ale 
rodzin, pozbawionych środków do życia, stach polskich utworzone zostaną spe•~ sposóh jasny i wyraźny, a które u..~wa· powod•uje obOwia.zek pracodawcy W.V· 
przynajmnfej w okresie Bożego Narodze cjalne punkty, w których mona będzie ją wsze,lkie zatargii I nlttporozumi.enia na plat.v wynagrodzenia za czas urlopu TJO• 
nia nie odczuwało głodu i chłodu. j składać dary. I te.m tle. Wyjaśnienia inSipeiJ<:toratu pra·CY na.d należność za okres 2-ty!{oclni~w~go 

Obecnie organizacje te przystępują Również i prowincja przygotowuje wz;budzą ni:ewątpliwie zainteresowanie 'I wypowiedzenia dla pracowników fzz.yc.z· 
znów d·o gromadzenia produktów na de- się do podjęcia odpowiedniej akcji. •zarówno w szerokich kofach pracowni· nych i J~miesięczne.f!o dla fJ'T'llCowmkow 
putaty świąteczne. · umysłowych. Obojębne Jest przyitem. 

Zbliżają się już święta Wielkiej Nocy. • · . czy udzielenie uirlopu r.astąpHo przieid wy 

w gronie swych najbl!ższ~ch sią~zie-1 Us11uwal zamordowa .' .,. PC?W~~::iz~1nienn umowy czy po Jej wypo-
rny do stołu, by pądzielić się „św1ęco- I w1e<lren1JU. . . . • 
n.em". Pamiętajmy, że wiele osób, które i W <!r..i1g1em orz.eczema, z dm~ 1 f!laJa 
może jeszcze niedawno miały to samo, · • I • 1931 ro:lrn ~· C. ISR-31. Sl}tl NaJ~~szy 
co my, obecnie niema żadnych środków w I a ro om n ą z o n ę, wy,pow11edrzta~ poirl~d ze <JO trzym1:es1ęci 
aa urządzenie ~wiąt. . nie.go wy1pow~ooziema dfa. praco:vmka u-

Wielu z nich niema nawet mieszka· która go zdradzała z młodym mvslowego me wolpi<? wJi:.czać O:Kresu ur-
nia. Jedni znaleźli przytułek w barakach . • lopo"W'elgo, 1.rzmsadimaJac. t-clll pogląd tern, 
dla drugich zaś nawet i tam nie starczy· robotn1k1em ż;e "!' . . prz~crwnym rnz11e ul.e.gaifoby po-
ło miejsca. , . . . . . • 1 nm1eJs:z.~nJ1U prawo. prncown:;Jrn <lo. wyiko-

Musimy bn przecież przyjść z pomo- . ( d) Dwa. lata praoowa.t. Jm~f Kałunow· J Kahn~wskt uw11eirzyt zonie. By~ pr~- rzytsta11rn w okres1e wypowi.edzenza wol· 
cą. Musimy bn przynajmniej urządzić ~k1, .robo~mk rp!·n1Y. re wsi W:<\ZÓW (:wo-- .kon.a·ny, ?je ~szystko, co mu op<>w11ed•z.1a- nych godzin na p~szulawanie pracr • . 
święta! 1ewo,dtltwo... łodl~k!e)· w folwarku pod fa, Jest .z.go~1LI1e z prawdą. . • Za.t~m oracow11~1k. czv rcibr+n:iJ< n·:e J·est 

Hasło „dzielmy się''. winno z.naleźć Gr~:,n;;m. Zona J ·e~~ prze~ cały tie:n okre~ I . Do~11eir? f?O k1l1ku tygod1mach dowie- obowiązany prz;:1ą_c, urlop w okres:e wy 
właściwe zrozumienie we wszystkich s!e pm„lbywa.fa w . ~1~zaw1e. Kalm0\~sk1 I dlzrn1f s1~, z~ zona. go aktama·!a. . powi1Edizc.nia, a Je~h go nie otrzym!łl 
rach społeczeństwa. prai.~ ną·ł s.iprowaJd,z1ć J~ do folwarku, 1ed- . P~ZYJ.aci.e·le Po'1nformowa11 go, ze mł,o~ .prud1bom, ma prawo <l10 WY'na,grod1re111a 

•••••••••••••••• niaCrne. ra przeszkodzie s~ły WJ)ględy 1· dia mew1a.sta przez dltnższy okres cza~u ia czas na,Jie.żn·~igo mu uisitawowo wrlo~u. 
matenal.ne. miała kochanka, mf.o1ego parobka, kto· .-••••••••••••••• 

T·ermin przyja.zid'iu oG!kfatliamo z mre- · ry kw~-owat j•ei prez1enty i d1ość często,. 

. • ••• lsląca.na m:•e1s.iąc aż wreszciie KaHnaws~i 1 diawait pf1emiąd1ze na u~rzy~nanie. . . c As I N o ·a 
. ~ s~~a.c11ł pir~cę 1 sam byt mm1szony powiro- Paroheik ów. <fow1ed.z1awszy St·~ zie' · i:' 

etc c10 ,Wiąz.owa. . Ka!1~niowsiki zamk•ria poWlJ'ócić do domu, : .. . -4J 
Af"1 1 · I . Cze:.caita go tam mez.byt mila niespo- udCikł z Wiązowa. ':'· · 

d:Zra'lJ~a. . KaHnawski postainowil rozprawić się DZIS I DNI NASTĘPNYCH! ' 
. URODZENI _po~ Pllk;,m. !ł'fBY. ,„ daiu Oka~a1h? się, że jaf{o znalżonka miała z: wiairofomną ior.ą. 

~ ~abrc:a.bc-; p~:iada1ą char~kter SKRYTY, cechu czterornzeSJ,ęcznego syna. U-'af o:j.ę do karczmy \V'Vl')ff większą 
I! 1c c 1wośc, p<>rywcz:o$ć p~ba i prótn.o·ść I Kal!ir.owsfi,~f"""•mad!f vr s.za.f "' ' • • "·~ · lókł • A.-
podejra!.:wość, zazdrość j niedowierza'ą IS<L"llJ'~ z' b" . "bł'f . 

1
· 1..:k T flOŚĆ W6clłki i !"astępme \WW Slę Uli.I 

eObre. Cha~tet- ieat o w<"Z • rl - a 1;ę c1 . : tę~o "'i' arta.-wo-- sweg-o m;•:isz.ka·nia. . 
lw-ytycz:nym 'lltelektem, imyslowy i m:m:yc:elsk.i 1 fa?. - Ja tam c1·~z.ko pracowałem. a tyś I żcma byta sarna 
częs~oikroć <lmjnv i n:.e-0bl'-c!!a!!1V· przei ~o :i:mu.~ się łajidaczyfa! I Kalinowsiki rzncit się na iprziestras~ 
P:!1im;1'cię~~~uiy:f:P~~~~ i~fn:kc~~~~~ I . M!O':ia k?bii;;i~a .za~~b. silę t~ami, przy- ną k-0hi;etx. powalir ją na ziemię i począł 
szłości zm·e~ą, s:ę po opa:nowa.niu swojego cha· SięgaJąc. mę~OWI, ze ~·te ~t Wmna. ijieti z.a1dawać o!tDSY ja.kimś że'lcw:.n.ym przed 
~l~ru„ dz1ęk,1 czemu. będą z.adowo.Te:ii mate. • _Pow11eid1zial'a mil, ze swego czasu, gidy mi1o~em. którv wpaid1f mu pod rekę. 
!t~i:~e 1 ~·r.n~ią 5P1 ?M'ki~uch~.wyb. B.ędą ~czę. poznym wi1eczorem wracała przez las dio Odiyby ni~e m1.óiMegli sąsiedii Kali· 
"'''Wl w pozyc.111 ma z.eIJ6. em 1 za. e:i:p1eozeni do- ', ·dlf ' j k" ......n. któ -, · ' · ' · 
sta1t?11·~ mate;ia.lnie: B~dą mieć w:de przykr:>ści {i on;iu, n~ipa !'~ n1ą ar IS opryisrA.11\, - 11owska Z pewnosc1ą me tl'Sz.faby Z ZY-
od os.ob piłu ocl.m;7nne1,. 11 po_\l.~u, cngo mogą ry Ją. z1me\yo lt. , • ciem. 
na!!'HlĆ s.ę. na lłlCprzv1emnosct; 1ecz ta.ko.we I N1.e chc1ata o tem p.rsa6 uwaza·jąc, te w clięikirm sta:tiie prr.ewfe,7fono i:l QI() 
~cz\i b~-'kn~ ~ycb n~,~!~stw.d Wta.lakta~h pó:t 

1 

l·eipiej UCZ}''lti'i jeśE mu o tern powie, gdy ~Z'1itafa · w ktfuyrn odibyita d~uższą ku-
ml ll!JG.%YC --'~Ił, f W Wlę~ym 06 t U 1 przy prz;yJed.z.i:e dO Wlązowa ~ I • t 
ep5zem ~ww. • • ra:cJę. 

Urooieni pod wpływem RYBY _ powi:ntri Ka.ti111-0ws1ki zo<;tat skair.a1ny na dwa la· 
un :·klć wuuezeli, i starać się op1-ndw~ć .cwoie .4'l rr 3 a n ta c~żld-e·go więz~einia. Wyrok teTt z.a.· 

nerwy, ozem za.pob.egać będą ~dr~t.rue:i.i:n. • fi R • twiieird:ziot riówn~eż są·d aipe.lacyjny. 

loaym, j11Jko amulet - tafa;man ALEKSANDRYT m wn°~e:rd!:~J~t ~.';4~c25. ::J::ś~~';!n m~~~!~ ~[ i)ll 
ptzyn0&i 5Z'Częście. liczby loteryine 5 6 5 8 (24). ft :JfrRJortJe fióilH 

„Wesoła Buda" - A Szaleje! •.• 
Sułka wa~ \W.kc:h wes„tk6w po~ WO'lhą N 

Kaizj1111jer:zia Brzeskici!.o eo wiecvSr reeśm.iesii;a c!o I 
łez spra.gn·~nych g°'1~31Y't-i f<)t.rywki, tł11my pięk-

1 
N 

nych łodz.'·al!lte'k i fti.emniej pięknych lodzer. I 
menschów. meustalll!le ra.k:ety i faierwel'lki dow· 
cJpu; humoru, satyry, njef:r.eo~liW<lścj, bairwn.e y 
Uiscen~zacie i duety t.aoeczne, a.rey.lc.a1Piilalne mo_ 

przeiy~a (d) Na ut. Sierakowskiego rostat · .,oturbo. 
wany Akfred Faige, zam. przy ut. Wolnej IZ. 
Wezwany lekarz odwiózł rannego do szpitala. 
Za nat>:istn~kaml wdroŻt'lno Po~eir. 

- Na ul. Limanowskiego 8 Z'Ostał fam!Y w 
c.iasfe Miki Kolbaum, zam. przy uł Lirrtanow· 
sklego tZ. Sprawcą napadu okazał się Szymon 
Zylberberg, za którym wdrożono ?>Ośeir. Ran
rtego Kolbauma odstawiono do szpitala. 

- Prz;y zbiegu uf. Dąbrowskiej I Kałł9'def 

FHlllll'§ 
HOLMES 
CO'~ 

~ 
nolo~i aktualne i pBclll!lfo.e kup•lely, melodyjne 
i J1Jaijmodn:ejsize taa~a. foxtl'Ołtt}t, cb.a.rlestony, 
ooest~y i rumby, w.re:!'zcie grtortei&kowe 6kecu, I 
splatają się w młs•lemą oailość. O 

w-ynikła bóika między dwoma J)iiakami Zt5-ttnint ,„„y ... ,_.,.C •ftg.;,OftQ 
Antonim Międrzyoklm ·i ~·letnim Stanisławem 5 ••• .w • a !łrl 

Inau'1!racyina rew}.a „Wesofei Budy p. n. I 
,,C:.Oś wj6l w powietriu ' stała. ~ę &ensaicją dnia. I N 

Zaginął pies 0 
Wilk bronzowo - szary, w obroty z I R 
kagańcem, odprowadzić za wynagro- A 
dzeniem, Żeromsk:ego 29 Rozenfeld. I 

CieJ)tuchą (Kaliska 45). Obal awanturnicy od· Zł 1 1 50 • 2 
n!Mll szereg ~an. Po opatr~enfu łcłt przez le- i I 
karza. p0gotowia. awanturntkom spisano pro. a •' a ' a 

w swym aafe-•ntD •U• jokuL 
perfilmle produlrcli i93? r. 

Tatcieł w~o1111a1e1 Jrreacfi %atrueie alfiaftolern 'M>usf-pu 8/lod~iei·st:ie 
Anny Ondra doty·hez:aa . • . 7', .., ,... 

jeszcie nie stworivła. (d) W d.mu wezora1stym wezwano pozoto- (d) N b" r I kl d ż 1 Be ka 

K I L .1. wj.e na ul. Nową 17,gdgie 34-letni Stanisław ocy u iea:_ 0 ~e. 5 a u .'i aza . r 
aro a ma ... Iw rwisz uelgt zatruciu ałkoholem. Wyrwlsza łtillera przy ul. Zg1ersk1e1 3, skradzK>no róznych 

Y wyrobów żelaznych, wartości 400 zł. 
wkrótce na ekranie po J>TZ:Y'W't"óceniu do przytomnokł odwił'tiono „ f b' 1 Chil. S . "k 1 p t 

d 'tal I - " ar 1am a zaint a przy u . o U· 
„Grand•Klna•. 0 szpi a. dniowe! '?/I, skiradziono kUkanaŚ'C!e J)aezek 

' • ' J • • • ' • • • ' ~1 ": ~' ' przędzy, wartości 700 zł. ,, -Janowi Kubasiewiczowi, skradziono z ko· 
&tana domu przy ·ul. Lokatorsktei Z4 rower, 
wartokł t.60 zl. 

- Z mi~zkanla Arturą Kitma11a (Kallskii 
10/JZ), skrądzlono różne Przedmioty, .warto$cl 
t.000 złotych. 

- Bronisławowi Ho!oidzie (Nowo • Targo-
. wa 10), skradziono z miesz:bn.fa garderobę I 

prawdy historia kobiały. klóra DOłwleclł• \VS'IYSlko dl• ••••••• łbielitnę, wartości I.OOO zł. 
W rolach głównych: 3ohn Bolea j Louis W;lson Sprawców kradzlety n1o uJęto. 

,, 
Pdna realizmu ___ ,.,.__._,_ 

.. 
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l•.IZJI Dfwl~k owy Kino· Teatr • ' 

.. SPbEnDID" 
Dziś 
I dni 
nasb1pnychl ,,ROK 1914'" 

dramat wielkiej mi· 
łoś 1 i bezgraniczne· 
go poświc; e11ia. 

!)iafo1!i i J>iflH~lri w fęzvlcu połakim, rosvisldrn i niem'ec1cim. Ctórv; Dana i Kuha-~ldch knlakliw, 

Fiim ten nie będzl '!: demonstro• 
wan, w żadnJfm lnnJfm klnie 

Ret. H. Sraro, wt. 1cen4rfusza; Wacława Sitto1,:ewskieg11 ł Anatola Szterna. W ro' ach 11ł6wnych JADWJGA SMOSARSKA I WlTOl.'O CONTI 

Biletv wolnych wefł~. passepartoułs i kupony ul~owe beiw,~lędnie niewatne. Począ ' ek sean~ów o ~od?. _4·e; ?o poł„ w sob, i n.e:b:. o godi. 12e•f 
Apara ura Western t'.leclnc. 

, „ ... ~ • • ~ i ... ;;. • „ ~f·: . ' i ·· . ~ ,., ' . . . . \. 

' 
• , • ~ # ·-· •• • • ' q. ' • ' „-;:_ 

Kosztem kolosaln'ego nakł~du udźwiękowione w WERSJI POLSKIEJ 

„DWA SERCA BIJĄ W WALCA TAKT" 
Dziś po raz ostatni 

. Porywająca upojnerni mełod1ami, najrozkoszniejsza operetka dżw1ękowa wsz~stktch czasów. 
P.ocz„tek. o godz. 3.30 po poł., w sob. J itledz. :o · 9, 12~eJ w poł. Pasu-partout nlewal!ne. 

110!!-- ' • .- •• ,...~ -, * ::l. , '~· • 

r~,·oi~ ·MrNJ·. ATuR\ ~~ „%onosi si( ł,u DJio$ni~'' .•. 
I 1 J ~ 1 I Niebe.zpie«:zeńsiwo powodzi - Pier~

i...,iJ._L- · ut.J .. t..L..,..... ~ . sze Jaskółki wiosou ,..._Dzieci w słon-
;. ~~:....._.~--A~-~~~ • · €U - Haprgsg zi.mu •e1toroc:znej 
t __ .· ·. • . . · . _ ~ i Zima w tym roku trwa wyjątkti>wo KnYi:a 'i 1t: p. Z?rządzono jednocześnie 
---- - · bar~h:o dtugo. Zaczęła -się w<:ześ.nie. bo ~gmmadzen·e potrzebnych narzędz! N · 

• , . już niemal w patdzierniku, a teraz . mi- Qraz środków ratunkowych. Dz ęk1 OWI ny 
MałzenslWO mo uptyw_u pierw.szej ćwiąrtki ~arca, czuh1ośc~ naszych władz nal:ż~ s;ę lilmoae i ieairalne 

I trzyma nas .jeszcze w swych fodowych ~podtie:wać, że ew.entualna powodz me (lu) Pisma ameryk.ańskie donoszą 0 
P_ierws~ rok po ślub~e.: ,. !deszczach„ · , . . · 

1 
przyniesie w tym roku wielki~h str~t. . . 

- Koc1un·u, czego s:ę tera~ ~api-1 . Marzec jest jednak, jak wiadome>, · Ale skoro •mowa o powodzi, nalczy ?0~Ym s_uk\.:es1.e ~re;ty _uar!Jo • . która 

jesz?.„ Mo:he troszkę koniaku, albo do„ miesiącem niespodzianek. Nagła zmia- sJów· k'.Ika pośw~ęc·ć r.ówn;eż pogodom zloz~ła _medawno .oswiadr..;zen e •. ze wy-
skonatego likieru?... A może cehcesz .na temperatury może nastąp·ć w "każ· świadczącym o tern, że cofuJe się ~ałku:v"~ 1c ~ pracy filn.o~· e 1. 
szampana?„. Pow1edz, nie krępuj się. dej chwili. Wespodziank~ taka byłaby . „zanosi się ku w:ośnie".„ I Nowy_ film Grety Garbo osnuty Jest 

najdroższy mój ·k10c iaku!... Więc szam- bardzo miła dla wielu m_:eszkaiicpw Osta-trtio słońce przyświ e ca nam od sa- na znaneJ • . • 
pana, tak?„. K;el~·er, szampana!„. M~ja ,miast, lecz z drugiej strony nagłe ·ociep meg-0 r\!Qa, Jakgdyby chciało pow;e- 1 af~rze szp;egowskjCJ 

ty słodka Koc1un1u, mój ty skarbie Je- l•enie w b'etącym mies'.ącu mote przy dizieć, że z:ma już s:ę skończyła i że Maty ttari, słynnej tancerki - szp;e~a. 
dyny!.„ • ni·eść _r6\\rniet zbl'.ża się panowanie upragnionej Partnerem „boskej" Grcly jest l(a1110n 

Czwarty rok po ślubte: . . . ~ieobt1czalne straty i szkody, wskutek wiosgy. , „ . . I Novarro. W „Cap.toi Theatre''. \V !\ew 

- ~an e st~rszy, dla teJ pa~t Jedno kl~ski pow~dzi. , J Na ulicach uwIJaJą się . Yorku, gdzle film ·ten jest obc..:111c ~.-y-
1mąe c1emn.e piwko, a dla mme ... dla Aby zab~zp :eczyć s· ę przed ta nie- . . sprzedawcy balon1k6'Y, . świetlany, kasa w ciągu p:crwszcgo 
mme pr~ymeś pan flaszkę porteru. Że- pożądana, ewentua'Iność, już dz!ś. na .te-- p··erwszycb Jaskóle~ pory w:osenn~J. tygodn:a przyniosła nawci jak na sto-

by był zimny !„.: · · , · '· ·: · ·1·retrre łó2nyc'b województw t: P,b~ltaw W ogrodąch ałeJach. rozbrzmięwaJą , -smikl atnefyidrtlsk;e, r.ckor.dową sumko 
Szósty ro_k po śluf>!e: • . naibardi:iei nara·~nnych na niebezp:e- wesołe. rozradowane glosik.i .cieszącej 185 tysię : Y- dolarów. ! • „ 

.,.,...,~ Wł~c~w1.e.„.co S!ę. p~nu. w nieJ tak cz.e~sŁwo powodzi.. i~orią .się specjal- ' się sto(l~em <lziat~Y: ' . . . ( _ ~ ' • . r· ' . \··. . ·: • ' • 

podoba?„. ChleJe Jak dzrk1 osioł!.„ lne kómitety powodz·owe, w .których Ale n:e zapom.naJmy o tern. ze z•ma ' KlJ'Ył~:v;~m•r.vk~:nscy ł~~':~.zą\ ze 
· .Po dz~es'.~ciu latach:. .. s~f~d :wchodzą p;zecls.tawici.e}e ~fadz , jest 1 rodza.iu ż~ńsk!1e~~ i mie'-';a kapry: „_Mata Hart Jest n_~Jle~~zą krea~Ja. . Gr.e: 
:- Kocmn ,u, c~ego s;ę na~'Jes.z?··· woJskowych, słuzby telegraficzneJ, te- . sy godI_le ·naJbardz eJ rozp1eszczoneJ ty Garbo przew~zszaia.cą zn.a~zi:u.e . 1:l 

Moze troszk7 kon1aku?„ . . Ą moze hk1e- , Ietonicz_nej, komun_ikacj i kolejow,ej, be~ I 'ks:ężniczki . . Zwłaszcza tegoroczna zi- roJ.e. w~ pqprzedmch nawet na1glosnieJ-
ru?„. A moze szampana?„. Szampana, . p1eczenstwa .pijbbcz.nego Czerwonego ma .. „ szy~h f !~ach. . 
tak?„. Kelner szampana!„. Kociaku. mój ' . ....... :•, Greta Garbo .gra · rolę głośnej tancer-
najsfódszy, mój ty skarbie!... W:.esz, 1 ki, pracującej 

moja -pierwsza Zona była pod .tym wzglę Hol Io' ""o ·r· 0 d,-0 , -w czasie ostatn.le'J wojny 
dem ogromnie śmieszna„. Piła tylko · ·'• .• ~S a•• 

• · · k dla nlem·eck!ego· ·wywiadu. Ramon_ No-
mate, ciemne PIW o.„ PRO.GR•M ROZGLOśNI . .LóDZKJ"'T AUDYCJE ZAr:RA.NICZNE - . f' 

•• -~ · . · """ · • \l . • • varro występuje jako rosyjski o iccr-

Nad brzeg'em rze*k1' s;1edzi J·akis' gość „POLSKIEGO RADJA··. · 19.·15. Berlz'n. Koncert komp· ozytorsiki Pa- lotnik. Lionel Barr.ymoore jest car_ski.m 
• . • · . J 1 45-11.55. Codz'enny -Przegląd ·pruy Pólskjej • L S f 
i tow1 ryby. Za kazdym razem Jednak : Tr. z Warszawy. . . wła Juana. genera1ett}. a ew:s , tone. szc cm n;e-
gdy złowi rybę, rzuca ją z powrotem ' 1L58-t2.10: Sygnał czasu i War~zawv heinał 19.30. Budapeszt. „Królowa Saba"~ope- ' mieckiej organizacji · szp ·egowski-ej. 

do' wody. · · • I z . Wiety Maria<:k:ei. w ~r.akowie, odczyta- ira Goldmarka. Tr. z 0P'ery Królew- 1 Jeśli wierzyć uroczystemu oświad-
. nie prGgra"l.u na dz1eć h1ezą~v -

- ?rzepraszam pana - ~~raca się lZ.lO-l3J 5: Muzyka r płyt gra.mofo-nowyeb fit- skiej. · czeniu ·Grety . Garbo, złożonemu wobec 
doń zaintrygowany przechodzi en. - . Dla I my A Klingbe~t. Piotrkowska 160• 19.35. Wiedeń. ,·Bc-thove:n-Goethe". Tr. dzienn:karzy amerykatisk:ch przed· kil-
czego; pan wrzuca do wody zlow,oną 1315-15.25: Przerwa. · konce.rtu z Musi:kvereinsaal. 1 ku tygodn'ami, w takim razi•e jest to 

rybę ?„. tS.25-c-15.45: · Od.ci:vt z cyklu dla ąłiząyst~w 20.00. Oslo. Koncert symfoniczny. . 1 • · ostatni jej obraz, 
· - Bo to jest jedyna ·ryba w tym sta s·~k6ł. śr~dnic~ (Dr'i.d .B:ot.o-gła} , ,Ciągt~5~ ży; 20.00. Beromuenster. Konce'T't symfontcz-
. · d I b k · c?ia z crrn'' - wygłQ&l p:x>f Stui. StiJi11iisk.i. 

w1e.„ - .odpow1a a zapa ony ry a . Tr ·z Wa.rsziawy · · · · · · . . .n,y z ll'diz. Rob~1rta Casa<liesusa. po ·którym „boska" Greta rezygnuje już 
*.,,* 15.4S.-:ts.so:" Giełda· piEniężna i komurµ,kat -dla 20.45. Wiedeń ,Zemsta niertGperza" - z dalszej pracy dla .filmu„ A. moic to 

Kolasiński spotyka swego znajome- żeglugi i ryJ>ak6w. Tr z W,wy, : . operetka J~·na Straussa. Części.owa „uroczyste" .oświadczenie bylo r.ównież 
go, od którego dowiaduje się, że jest on 1~-50-16··~5 : P~og:~-_dl.a dzre7i· ~~ 15.50;--16 °~ transm;_· z „Vol:ksaper". trickiem reklamowym? .. 
• · . · t . Opowi<l!d:a<Ut·e i.nz A· Pa.szk1ew cza , p. ł· , f16J .., ,. 

JUZ zonay. : . ' czarn,y fo:kai Jose" (wrażenia i Afryk1. i»} ~ 
- Nie w-edztalem o tem ... No, no, 16.03-16.15: Obrazek pióra Ben. Hertza p„ t. „. I 

no„. A dawno się ożeniłeś?... „Coś tam w tes:e huknę.Jo". Tr. z ~-wy„. . . W ES OL A BUD A . 
- Przed rokiem 16.20-16,40: Odczyt z cyklu dlra matuuy&t4w 
' T • · · 4 d . „ · (D:z:tllł H:.sto·rta) „Religia M>ar~y_tnyeh" 
-:- ~v 1 jak?.„ Test.e, zaz rosny .. „ wygł. pr.oł B. Dunflrowsk; .. Tr. z W~wy-
- Bardzo nawet... 16.40-1710: Płyty gra.m-ofon'(Jwe z ~W.;,wy. 
- A to dlaczego?... 17JO...-t7.3~: Traasm:~~ z Wid.t)a. „R&1!1er Mar;a 
- A t k Zazdroszcv• wszystkim • Rylke" (w ,rocznr.c.~ ~~ ZJ13,~orm.t~ P~· 

a „. · " ty) - wygł_ dyr. Wrtokl Hul1:.w1ciz:. 
kawalerom. )7.35--1850: Popołudn.'..owy · k~:ert ·;,•J1.'11f()O.:CZ. 

•: ny w wyk. ork. fitthar~J pod dyr. 
· Różnica płci· Frytu M-arhl-0ra. Tr z W -wy. 

' ·d · . · d • 18.50-19.15: Rozmaitośri. 
. Gdy on , zwolll, że '!1a po~le zenie, . i9.15-t9.30: Komunikat Jz'by Przem.-Handlowei 

Sza,łka Wesołków ~d wMzą KAZIMltRZA BRZESKtEOO, u.I. Kope_rnlka 16, telefon 
184·66. Dolazd tramwalami 5. 6. S. 9 I 16. Dziś rewelacylna premiera -arcywc5ołei' 

bomby w 2 aktach i 20 obrazach p. t. 

udział pierwszorzędnych sił stolicy. - Niebywale niskie ceny biletów .od 50 gc. 
-do zł. 2.50. - Początek przedstawienia o godz. 8 I 10 wiecz. - W niedziele : r>O· 
czątek o godz. 6, 8 I 10 wiecz. - Przcd ~ przedaż biletów ,. w · biurze podróży 

.. Orbis'•. Piotrkowska 65 . 
...,.. ona m~ n·e wler~Y·. N1.edow1arek!„. I w lodzi. odczyta.nie pr~ra.11111 aa ~ie6 - u.-

Gdy ona dzwom. ze Jest u krawco- . 19 •tępny.5 K 1 d k f't _.._ t · · ,_••••••••••••• •••1:••••••••••••••d 
· · O i fi I .30-194 : a en a.nv 1 m .• repenu&r ea-

weJ, - on WJ~~ __ s_o -~„. tr6w i płyty tramofonow~ · . 1 • ···················~·····••lljll•• · .. . 19 45-20.(.0: Prasowy Dz:ienn1k .Rad1. I ·W.wy. li 
ł(~C-rA~ ~~ 20.()0-20.15: F'eil1e~ r:> ~ „tycj.~ gwfa~•· -:- wy .• • 

_ „ „ _ ·- 1 ~łosi p. Jeremii Wa«ut~ki. Tr. z W_wy. • Już Wkrótce Wielki film -11 
• 

1 
.- • • • • --. "" „ '" -· -- • , 20.15-21.55 Koncert p<l9Ulairny. Wtkonawey: • • 

· . . · Orkieswa P. R pod dyr Józ.efa .O'Z4mi4skirt-
. . TfATR MIEJSKL d · · to. Helena. Lipowska. (soprH) i L: UNtetA • , • 

!n:ś , jutro l ,,.ojutn.e tJTV 1'1"Ze sb.wi.en!a (aJkomp'}. Tr. z We.ruawy, • • 

}'J<lpula.me r cenach nain.iżs.zych (oćł 5() g~„ 21.55-Z2.10: Skrzvnka po.ext.owa teehfttcma - . 
do ·J~·ch zł: . a to we .wto:rek rewr.la·cyjne ,,M.am kore&po.ndencję Metącą omówi i porad ~h- • • 
ta<t ?f,"· w śrooę głośna p.ow>Ni„eniowa . .Sprawa n:cznych udzieli p. W. FNnki>el. • • 

Dreyfu5'll" '(p;o raz bezw:r.!%lędnfe Mtat.ni) , 22.ł0-22 40: Utwory d~wn:ych miSttrzów w wv.}c. 
TEATR KAMERALNY. · · Ma.rgerilJ Tr01111b:ni-Kazuro _(lclaw.), p. ta • . • 

Driś we wt.orek i w czwart.?k bawić ·będzie deuR Ocb!ewskj (skrz.l l Mieczysława Szia_ • · · -. 

t-11hHcz.ność we·soła komedja Laurent Doilette'a : lewUi-eg.o (alt?wka). Tr .. Z. W;wy. . . • produkcJi Eryka Pommera twórc_y f_ilmu „Kon_gres t, aflcz~_-" .• 
,Kl~rpo1y Bourra.cb'Oo1la'' . . W -i~:tku z rychłyu 22.40-22.50: Do<hłek do. PIT!-s· -~~1-eMk"- R\tdJO- . 

~yiazdem M 'cliarł.a zn:cza. sztuk.a ta......... weio. k·0<m. met~o-r<>-log, 1 pol :-c Tr. i.W-wy. •••••••••IJlllll•••••••••••••••••••u 
G.zie je.szcz:e tylko· par, ru:J. · · . · 1 · 22.SO-~OO: Muzyka taoeau z- Wuauw.·r. • m • llilmł llilllm m!!2 111 •• 
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senso,;ęjno-flruminof na • :Jlouisoł spec;jafnie dla „€xpressu·· 
4) Jersv ~ali 

. ' l l ' 

STRESZCZENIE POCZA TKU POWJEScI. ~ Więc dżentelman - włamywacz!.„ zaświecileni latarkę, ktoś rzucił się na 'p~zyjęto pana za detektywa„. To wspa-
. Do hotęlu _..Co!1H1_1ental" w Po,zna_nui ~d- Może w ten sposób zbiera pan datki dLa mnie, nieprzym;ierzając jak, pan dz1s·a_j, niale!.. · 
czas odbywa1ące1 się w ·tern m1eśc1e „Mię- b' b d · l · · h '· ·b ·"ł d · ·ć ' L t k I N' t d · t k pa 

· dzyna·rodowei Wysta'\VY Włókienniczej" za- Jednych? Jest to . a~ zo popu ar!!Y c c.ąc mme ~ ezw a .m . a ar a. zgas 1 • - 1.c w ~m z1wnego, . as awy, .. 
jech~ł późnł·in ~ieczorcm. <bogaty przemy- sposó~ WY:kręcaqla. się. ~1a~em.„ Ale Ja: t~ 1 dalsty c~ą~ :v~·lk1. odbyrat się po-

1 
n!1e'... Bo m6w1ąc szczerze, cz.em r~zn1 

$~ow1e;:: a,nl{1elsk1. John i:i1tt. v:·raz ze swą 1 koś nie wierzy m1 się, ze pan mówi ciemku. uczyw:sc1e. ze n;e obeszło się . włamywacz do detektywa? •• Chy· 
piękną co-r~ Mah.el. Pitt z~Jął w hotelu i prawdę„. Pozwoli pan, że przeknnam się bez nałasu i zaalarmowany sługa ba tylko tern, że pierwszy ·stara s1~ 
„Continental pokói Nr. 322 1 odczuwając! · b" · · b' · • 6 Gd · I · · tł 'k ć tk : d · d · 
z.nużenie. pot~ż:rt się natychmiast spać. pod- Slę oso 1sc1e.„ . , „ . . V: .eg, na g r~. ~ · zapa pno s_yJJa o, uni ną . sp~ an a z rug1.m. a r~~l 

czas gdy córka jego z braku miejsca prze- Podszedł do włatnywacza 1 prresz:tt- mrzałem zdumiony, ze-. 'kasa, sto1ąca w ·stara się . p1er.wszeg-0 przyłapać mozh-

·Ody następnego dnia .0 godZin.ie to-el lazl. . . . , . • . na. podlo~ze lezały . narzędzia kas1ar- ~em c~ch~ ich ~ą wspólne„: Zarówno 
~j;1.;~~ się dG in"nego. h.otelu , n. a tej samej /'kał jeg.o kieszenie. Rewo!\\ eru n.ie zn11.- kąc'.e ·. była już :d. o polewy ·.r.ozprut<1;, ·a ,wi~ na naj~orętszy.m uczynku .... Poza-

zrana Mabel weszła do pokoju swego ojca, - - Więc ·pa~l rzrctYWiŚC1e nie noSl ·ske ... MoJ .poprzednik - kolega po fa- Jeden Jak t drugi muszą posiadać . spryt, 
z:o.stata tam ku wielkiemu swemu zdumieniu ;Jrzy sob:e broni? - zdz!wiJ się _... To chu - sądz'.t, że chciałem go nakryć muszą być roztropni, interg.entni, ,przc
~tlku. robotnikó~. zaiętycb. remont?waniem ; ciekawe ... W takim razie proszę, ł11ecti L. wziął mn·e za .cJ.eiektywa, ' stąd to widujący, muszą kombinować, dokład-
po.koiu: Olea ,n1ę było. Zmkł w ·~1ezwykle . i d ·""' k. · . ·- :· :. A•! ł _ '. bl' J. : k ·t . ~ . ł !o. 1 
taJrmnrozy sposób wraz ze swemi walizka- pan s.a a... „ przy re meporozum.en.e. e s uga me o 1.cza.., ri orzys a"" z us ug uroru 
mi i rzeczami. I Wskazał mu krzesło 'po drug;iej ·stro grozi.ł · jtiż '·nam · ·tewolwerem. trzeba . palnej„. 
. Portier ~o~elo.wy ~oświadczył, z~ nie. z~a ni.e biurka. a sam zajął fot.el, kładąc do więc byto się· decydować. Mój kóle~a i Staruszek . zastąnowił się nagle. Jak 
za.dn~go go„;::ia >° .vodobnem .$zwis~u 1 nie otwartej siufladki broń. zofjentówaf s·ę oclrazu w sytua-cji i gdyby mu coś wpadło do gtowv. Spoj-
Równieź dyrektor hotelu 'który ro~mawial Włamywacza on·eśm:elata meoo ta wskazuJąc na mn e, zawoła:t: · · rzat na mówiącego ·powaznym wzro-w1dz1ał go wcafe poprzedniego wieczoru.! · · · · · · · · I · · 
~ Pittc1_111101>rz~n~cgo "':'\~czom, stwi~1dzil. ~ niespo.dzi-ewan,a roia ?ościa : w domu Prz,Ytrzymaj pan tutaj tego draba! .. k~em i rz.e~ł niewiadomo, ~zy qo s;e
ze. to. niepra~da ~ ze z ·nik1~ w spraW;1e o~- czlow1eka. ktorego miat zam;ar przed 1. 't', · d . · · 1 .• · ,„ b1e. czr tez .do .swego ntetwyklego 
naię.c1a J)okoiu me rozmawtaf. D zamieszki· 'h „1 b ·b . 'U i dł :ę b a ymczasem zawta om1ę po iqę. ... I , . . 
wa11:u po.koi u Nr. 322 wogMe nie moglo być ·c \\I ą o I a. owac. s a . w c na. ~r.e ·'I . b.. ł k . gosc1a. ~ 
,mowy, ~ct·ż - iak podala służba hotel o- gu krzesła 1 cl:rząknął ~rlkakrohre dla w~ _1eg z. ~o OJU. . . . . - Włamywacz w roll deteKtyw~„. 
~a -: P?kój ~~ o~ .k!lku tnod.ni. byt. w sta- · zatuszowania swego ;:;mieszania. . Chc1~łem pobie~ 'Z~ ,n~m, 'P?~1edz·eć Wie pan to jest· niezła myśl... Centr·\la 
n;e meuzyWa ny1:11 ·i ·nikt w·111.m ~le m1esz.kal. . - Proszę n"ech pan zapali -rzekł ze to n,ieprawda. ze }eslt ktos Jest , 'PO- wywiadowcza mogłaby mieć z . pana 
Przy -sprawdzen:u okazało się, ze nazwisko ' · ·•· "Ołan . do ·wzywania polic3'i t,.. w każ · h 
Pitta nie figurowało w księdze gości hotelo-' staruszek. wyciągając pudło z pap'ero- \'.v · Y • . · · . • v ~- pociec ę„ • . 
~ych, co .wprawiło ~ór~ę zaginioucgo w' sami i zapalając zapałkę, zapytał n:by d~m razie n:e on: a~e słuzący_-zagroz- ł ! - ~łucham?„ - zapytał uprzejmie 
icszc~e w1~ksze zd.um'.e~1e. . I to z c'ekawości _ Nowicjusz?.. · n:i1 ,rew?1~erem 1 ni.~. ~ozw?lit rn.sza~ włamywacz, .nie rozum:iejąc słów sta-

. '~~1ss Mab~I :ba~11.a 111z w Polsce o? .~1lku, . _ Nie„. _ odparł gość .:... Siedzia- ~;~ z: mteJsca: Oc~yw1sc1e, ze w1ęc~J rus11:~a. . . 
m1cs . ęc3'.·, 01c1ec 1e1 ~zostawał w s~1slym. 1 . . 1 t 1uz n•e powrocłł 1 był- względem mn:e I Siwy pan podeJrzliwym wzrn'.<•em 
.kontakcie z kupcami fodzktm,i oraz bielski- · em JUZ u wa a a... · . li „· . . · . '.' . 
,!111. , Mabel .. tow~rwszy!a czesto. ojcu pod~zasj -: pawno?.. _. . . , ; b tyle. tak.łowny. ze PG ·fll nie. wezw. ał, ogarnął cały P?kóJ, poczern 11achyhł s1e 
1eio podr1Jty dO P.oi.s~. Jc;>hłl Pi« b}·t ~·dow- _Przed trzema. drtiami wysiedfe'l'tl ·all 9!~ ~ ·..d~łem .- s.ę na dw~ J~ta · do swego gośc1:i I ·rzekł: ,, ' · 
~~m Od ~ lat. Ostatnm n1fllj!b1ft c~etQ : e ia-

1 
z wi~:erha . „ . dO :wtęzJen;a.: · . I _ Niech s·e pan do mnie zbJlży ••• 

oierał · cork~ ze sobą. Mabel •zor1entowala .„ I , .. ,-..:r • u. t.-·I ~ . • J · t M. dl .„ );,' · , · ''· •n· h ·1· 
81ę .w.krótoe,-Jak!ibyl'teatrpowócłfuiai~za· . '·", -;"......,'U'..•'!"'11a~1tili; •. .-,Jr.o.r:lhi~~a <.s1ę . sa.?t;. · am a , ,Pa.na 1'1·eres ..• '!", ~1 c wri 
kochał się w pewnej artystce łi ' mowej, mie- · szek ~ A to zabawna ·h1stona1.:. W'.ęc W;><'dło int to do glaw~· . 
:Szkał11cei sta1e w WarszaWie i dlatego przy. 
jazdy z: córką •nie były mu na .rckę. 

Mabel zwraca sie do policli, która 
.wszczyna dochodzenie 'W •tej -sprawie, lecz 
akcję tę 11anliżuje list, otrzymany od ·poscl
siwa anp;1elskiego, któte zwaJ;nia władze po
licyjne od prowadzenia ~ledz'twa. b;orąc •na 
siebie odpowiedzialność za swego obywa-· 
te'a. 

John Pitt ub~pieczony byt w .towany-

" Rozdział trzeci . ' ' 
;1' --·11111:-..--

stwie aseikuim:yinYm „Antub'' posiadajqcem Dyrektor Welk sledzial w sw~m ga I Nie zdążył jed11ak· odtozyć Je~zeze 

~i~iwic!Va,~::·Y~Y'l'w!1k:em'k~~~ kr~~i~~ ·blnecie przy b;urku, zawalonym papie- słuchawki. gdy do gabinetu wszedł bez 
częstych zamachów na Jego •klHcntów po- rami, gdy nagle za<lz~onił telefon. Dy- pukania Lakner. · 
stanawia stworzyć ,;eentrade wywiadow- . rektor „Antubu" zdjął słuchawkę. I · - Bardzo przepraszam pam dyrek-
ct{ . .i'ewnei ncx:y do ·pała~yku na >Pł. Jabło- - Hallo. czy pan dyrektor Welk? .. tora. ale mam ważną sprawę do !nko-
nowskich w Krakowie zakrada się włamy-1 '- usłyszał znajomy głos Grubnera. dy mun:kowania„ .. - rzekł referent To-
waq. który zostaie przyta;>~ przez wla-1 rektora Towarzystwa „fatum" · - Mo- warzystwa Ubezpieczenio'"°"Cgo. 
śdciela ,pałacyku siwego sta'fUt;;z;ka. i je uszanowanie... Chcialem zakomuni-1 - No, .co się 3tało?.. . 

Staruszek zarzucił •mu sznwr pr;z;ez ,głow~ 
Jak lasso, i tale mocno ścągnął, że zupełnie kować panu. że znalazłem już odpowied· . - Spełniłem pańskie . polecenie w 
go .obezwładnił. · i niego człow;eką. do kiewwania naszą sprawie Żuka ... Zawiadom!fem "o o wy 

~'fa~ciciel pałacyku, nie wypuszc.zala.~ · centralą wywiadowczą... padku, jaki zdarzył się ~· Poznaniu i 
naic1ągm()tego szrtura, rzeki . spokomym . . · A. h · h S d 'ł · . · h · , 
głosem: -.c1cbac.zem otworzyłem dr:zwl do poko1u." I -. ~·.a a... ą Zł e!TI· ~e pan ~a- kazałem l}lU przy1ec ac do Kralrnwa.,. 

- Proszę ~ść .na wprost. ~tem na lewo.. • . . , pon:mał JU~ o tym ·pro1ekc1e... Więc 1 W. odpo~1~dz1 na tc.. otrzymałem aa~tę-
!am są drzwi do mego gab1.netu .. " - A-a-a ... to n1em1ta historja„. ·Czy . któz to taki?.. puJący 1ist: ' 
_Włamywacz namyślał się chwilę, czy ~pet pan zawsze ma taki1ego pecha? .. · j - Nazwiskd 'nic panu nie· powie,, ··· To mowiąc · wr,,.cz·yt Wclkow: ko-

n1ć uprzejmą prośbe staruszka, ale zmiana I · · · · · · „ · ·ó • ł · ' " · · : 
jego t~arzy, która przy.brała wyraz ne- - O, me.„ To m1 s1e rzadko .z~d;za. 1 prędzeJ Jego zaw d.„ Jest to - .w a- .pertę z hs~:m. Dyre]<tor wyJą'ł zap;sa-
zł-0r11ne1 stanowczości, przekonala go. że Raz tylko wpadłem w ręce pohcJ1 I to mywacz .•. · , , ną kartkę 1 począł czytać: 
~~gt~;m ~~;~:Zem może sie stać za chwilę . n:e z moj~j ~iny„. Wy~tęp~w.ałem \\ów I Welkowi zC:awało się, że nie dosły-, - . „Szano:vjt. y. Pa~fo!.. Tajemniczy 

. czas goścmme w Łodzi •.. Było to przed szał. wypadek zag 1n1ęc1a Johna Pitta w ho-

Wi 1 ·r • dl 'k ·~ • · dwoma laty. ··· · · I - Co?„ Co pan mówi?.~ telu " Cóntlrieńtal" w Poznaniu był dla 
o a· wiec a um m.,.c1a n1eporo- N: • 1 · • d I t p · t r t ' ·. " 

Zum·1en1·a n· s ee' . , . . d ł . .e mia em pienię zy. a mus a em - ow arzam - w amywacz„. a- mn'.e n:emnie1·szą niespbd.zianką niz· dla 
· 1e · prz 1wiac się 1 u a się · t ś · ć D · k' · k' · t · 6 · · d · ·k · b · ' · • 

we w.skazanym przez staruszka kierun- przec;e z .czego ; zy . zię i. prz~pro· ' I, co . ,o WY,~r znta cu . ze asy, ze ,Y p~~a. W}dać. z .tego w ka.żdym raz:e, 
ku. Po przejściu kilku kroków stanął I ~ad~onym wyw.adom dowt-edz1ate~ n~pełn1c ~wo···Ją, no ... ; ·Wł~mywacz, mo-,. że jakaś za!11as~-0wana ·ba.nda zbrodryia-
przed drzwiami . gabinetu .. Staruszek• się, ~e :w jedn_Ym ~ pałacykó~. d_aleko wtę przecież wyrażn e.„ . rzy wypoWJedz1ata nam otwartą woJnę. 
wszedf pierwszy. na P1ot~kows~1ej men:ia właśCJC!eh. któ - No: do.b.rze, ale ..• „ . .. r . • . Trudno mi w tej chwili powiedzieć z 

_ Sądzę. że i dla pana będzie wy- rzy. wyJecpal! zagranicę. natomiast w --;- W1e.m. co ~bee pan powi~dzieć... caf.ą . p~wnością, czyja ręka k!eruje temi 
godniej, jeśli unikniemy zbytecznego kasie są P emądze 1 . . brylanty. Ż~ n1.e mo~emy S!~ wl:izac z tak1~ cz!o zagadkowemi wypadkami, ale mam wra 
hałasu.„ _ rzekł znowu z dobrotliwym . .Skarbów tych pilnował stary slugn 

1 

w1ek1em, ze t? me Jes.t odpowiednia żenie, że uda mi się w najbliższym 
uśmiechem. - Służba moja jeszcze nie 1 pies. . . ?So~a .na taki~ stanowisko„. ~łaśnle, czasie sprawę tę wyświetlić. W każ
śpi ... ·Wystarczy tylko nacisnać ten -Oto . Był~ to naJlatw1ejsza praca w mo- ze s:~ pan .myh„ .. Ody panu co~ skrad- dym razie poczyn:tem już odpowiednie 
dzwonek. lub poprostu krzyknąć, aby . 1~ ~yciu. Gdy w .nocy przybyłem na ~ą. n:ech się pan zawsze .zwróci do zna kroki i nadal nie będę usta.wał _ w pracy, 
natychmiast pana uję~o. Chyba, że j Il'! eJsc~, sk?nst.atowa!em z zadownle- 1om,eg;o pa.sera lub złodzi7ia, a napew- , ale muszę dla s.wego •oraz· pańsk·e~o 
zechce pan wyskoczyć oknem,, ale nie I niem. ze w1eśc! o ps·e by.ły przesadzr.- no otr:zyma pan „ skradzioną . rzecz z : dobra " postawić Jeden kardynalny wa
radzę tego czynić, gdyż naS.ze bruki są ne. Wogóle nie. było zadnego ps<11")ow.rot.etn, octyw1sc!e, ~a pe~ą,opfa- runek: nikt nie może wiedz~ · o moim 
fata~ne„. Zanim •jednak przystąpimy do I Wszystko .było ga.kg?yby przygotowa·. tą .. MóJ - k~ndydat n.a k!e:owmk,a. ·cei:i-

1 
istnieniu, to zm.1czy, muszę zachowa~ 

wla~c!wej rozmowy, zadam panu jedno ne .~~ moJe przy1ęc1e. Nawet dr:~w1 ltrah wywiadow~zeL lep1e1 wyw1ąze s1ę 1 w naJgłcbszeJ tajemnicy miejsce swe· 
pytame:.czy ma pan broń. przy sobie? ... ,~eJsc1owe z~stałem otwarte. Sąd,z1.e~,ze swych zadan n;z ·st? detektywów,l'go pobytu, mój wygląd zeWJ\ętrzny, 

- ,Nie... - odrzekł . włamywacz, ze lekkomyslny sługa zapomniał Je I ręczę panu;„ .. Proszę. m1 zaufać... . · . nazwisko I t. d • 
. zdradzając zrozumiały niepokój. zamknąć. • I Welk . n•e m<?,gł s1~ powstrzym<.tć odi' · 

- Nie ma pan rewolweru? ... To dzi- Cichaczem otworzyłem .drzwi do po! pewnych' wątpliw9śc1. . Al~ - ar~umen- c·o I . . ' t . ' ) 
wne!... Poco więc pan tu przyszedł?... kufu, w którym stała ogn·otrwała ka-I tacja Grubnera, .rtiep~zbav.. '10na grotes- ' . a . szy. ciąg J u ro • 

- W każdym razie nie poto, żeby sa. kowej .' prav~1dy:. z~yc'.eż.yla~ Ii>yrekt~r , - · · · ' ' · 
zabijać! 1 Pokój był ciemny. W chwiJ!. gdy „An:tu6u1

', daf ~1!* Pą?F~~~ • ... ·. ..' ~~ " .~ · · · ·· · . 
----.:-' • ---"_.,..„ ...... j .1 . ..._~A.~,,-· -1~-::-"""''"'' 

.. 
• 
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~ fli::/i lfV ~ Pierwsza polska m6wiona komedJa dfwiękowa liJ 
,, osnuta na tł> życia woj"kowego. wg. scenar usza Ferdynanda iii Ili • Goetla I Gen. Wieniawy <>ługoszowskiego p. L 
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e WERWA! HUMOR! ŚMIECH! DOWCIPY! e 
• OBSADA R6L G&.6WftYCH: Wo skowo~ć reprezentują: Dymsza, Krukowski, Walter, Lenczewski. • 
• Władze municypalne Mieczysław Frenkiel, Czesław Skonieczny. e 
e „Kwiat uczuć• i „ Wdził;k młodości•: Zula Pogorzelska, Mar ja Chaveau, Loda e 
e ftiemirzeanka. • 

Sceny wojskowe przy łaskawym wsp6łudzlale 1 pułku uwoleter6w. • 

• Początek w dni powszednie o ·g. 4.30. w soboty i niedziele o 12.30. - Ceny miejsc popularne! - · Sala mocno ogrzana! : 

lill!JllJlłll!Jl!ll!ll!ll!llfiJ1lłllill!lt•Hlll!ll•ll!Jl!Jr!JlillłiliJr!Jlilli!]l!lliJ l!ll.ł'l!JliJlil l!llilllllłllil[!][!][!J[ilfillillillilltlli1WlillillilriJllll!lWr!l 

„iiii0DEWil" i ,:~6:r~~·fli1E0AR'ł:H.f &€5·A;, 
Główna 1. • 1 rozg1ywai1lcym się na wielkim okręcie LE WIS ST O M E I MIL S AS TH E R 

Dzii premiera' • w pozostałych rolach Nadprogram: Dodat"!k diwh;kowy. • 

~~;r;~~ MAURICE CHEVALIER I. w kinie dtwh1'4owym ,. 
i „RAKIETA" Porywający pub! czność pieknemi piosenkami w filmie · Paramountu p. t. 

,, KA WIAR EN KA'' A Sienkiewicza 40 • 
. ' . ' . . ' . . ~ - ~~' . . '-

Wlelkl rewelacyJn.Y podwój y prngram: I. PÓraz pierw•&» w Lod;;:I~ 

.,w tatemniczym W2'WOzie„ 
Wspanlafy fLlm z tycia na prerJach dalekiego Zachodu ze współudziałem niezrównanego JACKA HOLM i urocze! Arlette l\tARCllAL 

EMOCJA! . Il. NAPil!Clf~! 

„,DZIEWl:Z~ z l'IONWP•RNlł.SSE·u„ 
W totł- f6' cilir Ją tł D CE i wspaniałr ft. - r Tt I m z 'tycia za\dt6\t • Parna. • nocnych lokalt i. 
~pcluuek apaszów I - Wspaniała wystawał - Cudowne pieśni! Potężna akcja I iawrotne tempo irry! - film. który porywa, Qlśniewa 

i oszałamia ..• - P<X:Zątek seansów w <lni powszednie o 4-ei Po poi„ w soboty, n edziele i święta o lZ-el w J>Oł. - Ceny miejsc:. na l)\erwszy 
Hans znacznie zniżone I i li miejsce 6o gr. III gr„ lota 1 zł. ' • ale Gebrze 01rzana wentylowana. 

', ' l • • • • h . ' ' • • . ·. . . .. ~ ~ . . . .• ~ - .h. . • . ~· . &I. . „. • . . . . • ' 

Chorzy na ~~!r,~!.~.!~~!n~.,~~ll!~lll I 
wo.Ino zaniedbywać, gdyi skutki dla 
tycia ludzkiego s~ bardro 11iebezpiecz
ne Ruptura staje się wielk~ iak gło• 
wa ludzka, spow'>dować może śmier• 
l1:lne powikłania kilze1'. 

Specjalne lecznicze bandat• órto· 
pedy.:zne gumowe mojej metody UIU• 

wają radykalnie nain1ebezpiec:znfajsze 
i naizaoslarzalsze ruptury u mętczyz:n, 
t1.;)biel i dzieci ber operacji Na 1krzy
wiettie kręgosłupa, przeciw lwonelll• 
się garbów i gruźlicy kości lecz~• 

gorsety ortopedy.-:tne Dla skrzywionvch r.6g 
płaskich i bolących stóp wkłady ortopedycme. 
Sztuczne nogi i ręce. Zakład ortopedyczny. 

Spec. I. RAPAPORT 
ortoped, ze Lwowa, ł.ódź ul. Wólczaiska Nr. IO. 

front, parler. tel, Z2t .77, 
UWAGA: Osobiste jawienie sie chorych Jest 
konieczne. Ubezpieczonych w Kasie Chorych 

m. Łodzi 1>rzyjmuie. 
PODZIĘKOWANlf. 

T• drogą składam serdeczne p0dziękowanle 
wielkiemu specjaliście WP. Dyr. J, Rapapot• 
towl, zam. w Łodzi przy ul. Wólczańskiej tO 
(front parter) za tiader umiejętne i celowe za· 
aplikowanie mi bandaży Jego metody. Dzięki 
1im zostałem uwolniony całkowicie od prze• 
pukliny, za co na tern miejscu wypowiadam 
moją szczerą wd.zieczność. 

(-) KOt.ODZIEJSKI L 
Bełchatów, ul. Zamość Nr. 1. 

~„„„„„„„„„„1111„„„„„„ ... „„m&! 
Matki, strzeżcie swoie dzieci! 
Pluskwa rozsadnikiem ws·zelKicb chorób. 

Jedynie preparat „FUMIGATORE • CIMEX" tępi rady ka tnie 
pluskwy wraz z zarodkami. 

Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i drogerjach. 
PRZEDST AW?CIEL: 

Int. JULJUSZ HAMER, &.6di, narutowlcza N2 59. Tel. 120-71. 
Przeprowadzamy dez„nfekcje pod gwarancją. 

PORADrtlA 

Wfftf~lll~l[lH~ 
Lekar~y • specjallst6w 

ZAWADZKA 1. 
tel. 205·38 

czynna od 8 rano do 9 włec:z6r. 
11- I ) przyjmuje 
2- 3 ) kobieta-.ekarz 

- ' 

' 
Dr. 

iW. BALICKA 
ul. Piotrkowska 200 

Nr. tel. 194-03. 

l~:~:!~l!~t1 l>~::;!:Jeskó::;~~z~le we~:: I biety I dzieci od I do 3 i od 7 do 8~J 

ogniotrwała w świetnym sta
nie okaiyjnie do 

SPRZEDANIA 
Aleje I Maja Je 15, m. 12. 

Dr. med. 

Niewiażski 
Andrzeja 5. tel 159-40. 

Choroby skórne. weneryczne i moczo
w aiediielę i łwięta od 9-2 Pl'• 

leczenie chorób 
płciowe. 

C/),,,.„,IT~ Pr.iyimuie od scoJz. 8-11 I od 5-9. 
- 11~ I w medz1ele i świeta od 9- 1. 

WfNfRVCZNYCH I SKóRNYClL 

~0~~:4 
.. 000-50.000 ZLP. pożyczki może kai 
dy otrzymać. informacje bezptatnie 

DOKTÓR - 6-iro Sierpnia 10, front li p. 10-1 i 
Porada 3 zł. 

3-6-ta. 8 

~ ~
i H Ili DłkO \VYSk ., oo 200 do soo złotych da młody ślu-

+ ,,OildrlltJI W Dr. med. I Dr. med. lsa.rz-monter za wyrobienie iakiejkol-

.-- GUM •• lf - Ce.g1·e1niana Uo 4 J nllfl z Rakow· sk·1 ~E~~T~~ą~Y· Oferty pótl „B. P.' d~ 
"':.. ' • BUDKA, nadająca sie na każdy inte-

Wasze zdrowie, Szczęście I powodzenie 1,. telefon 216-90. I choroby uszu. nosa, gardła i płuc. res do sprzedania, Szan 4. Wiadomość 
clowe, Duże ofiary materJalne choroby weneryc~ne, akuszerja i PrzyJmuie &Jł. Batorego 70 u gos·podarza. 8 

zaletne są od jakości towaru. Nie lcażdv dowolni• saehwa ak6rne, i moczopłciowe. choroby kobiece 11-go Listopada 9 WYPOŻYCZAM suknie ślubne óraz ba 

lany towar. lecz w ciąl!u dziesi~tków lal w całym świecit Przyjm~ie .od ~odz" 8-Z I od 5--9, Przvjmuie Tel. 127•81 od 12_ 2 i 
5

_ 7 !owe po cenie niski~i Piotrkowska Z94 

wypróbowana iakość za,ługuie na Wuze 1111faaie. ~ niedzielę I święta od ,. 9-1. Od 3-5 i od 7-8 w I . z . k 17 d 10 11' I ... 3 prawa oficyna m piętro. 
TYLKO „ O L L A" -- ecznicy giers a 0 

- ~- PRZYBLAKAL się pies rasy w!lczei 

- DOKTuR Pomorska' Dokt 6r Iz obrożą Odebrać można Stara Mania, 

.----F-i·r-3·-n-k-,.,-K-a_p_y_, ~ J SOłDW'e·czyk •e1.1~1.s•. W k.1ag~wa Nr. n. Re121zak=--· _ I I . . Łagunows I SKARGI. apelacje, wszelkie sprawy sa 
ł Wykwahf.kowan1 • dl·We, przepisywanie na maszynie i 

wHraie, roiety etaminowe: tiulowe, szydeł• ChorobJr slc6rne, wener,czne 1 kOffOO'lafZB Piotrkowska 70, tel. 181-73. lrćżne tłumaczenia załatwia naJtaniej 

ko we, filet, - najnowsze modele w wiei kim mocz:opłciowe Choroby skórne. weneryczne i mo• b:uro .. Lokal". Andrzeja 6. ·1 el 109-ZQ. 

WJborze. POWIÓCtł na ma$:i;~uę Hll. . . czopł~lo,~e . 
1
WINDYKAC.JE prote~towanych weksli 

na•1tan" ttze źro' Jlło \V Rodzi • scher.a: mo1?11 11ię: (Naś~1et~ame Pr~mr~n1am1 Roentgena)• .wszelkkh należności, klauzule po ce-

l li) li łl I PIOTRKOWSKA 99. Tel. 144-92 zl! ł os1c. Pomorskaj•Przyimuie od 8 1 poi do 10 I pól. od nie sądowej szybko solidnie tau io za-

Piotrkowska 21 ;:>-gie pod w. I-s.ze piętro. Privimuie od 3-6 ppł. i cid 8-9 wieul67, 111. • aiędzy I do 2 i pól i od 6 do 8 i pól wiecz.' latwia hiuro Lokal:' Andrz~ja 6 le-
w niedz. i święta od 11-2 ppl. 2,30 a 4. W niedzielę i święta od 10 r. do l pp„Jeton 109-20. " ' · 

-



Przed wielką · batal)ą pl~ściarzy. 
W piątek rozpoczynają się w Poznaniu mistrzostwa 

bokserskie Polski 

„ Zawody pływackie 
Ł.K.S-u 

Zapowiedziane jut s.wego cz~u wicl 
kle zawody pływackie, organizowane 
przez Łódz. Kl. Sportowy, odbędą się 20 
bm. w basenie zgierskim. Prócz naj-

. W nadcho~zący piątek rozpoc~ynają ' dobrą formę Anders~ ~ Jard.anu. I walk.I stają, tr~ej dosko~ali ~~kserzy.: , leps~ych pływaków · l?kalnych .. wezmą : 

się w Pąznan.u . doroczne mlstrzost~a I Najprawdopodobnt~J w fmale ujrzy- Chm1elewsk1, W,teczorek 1 MaJchrzycki. i w nich. udział c~zołow~ zawod~1cy ~a~„ 
bokserskte Polski, będące rokroczne my Andersa i Rudzkiego, gdyż Cyra- 1 Obok tych p: ęściarzy reszta zawod- szawsk1ego AZS-u, między ktoryrm .me 

ewenementem sportu pięściarskiego w nek · nie os:ągnął jeszcze swej dawnej I ni·ków nie może odegrać ważniejsŻej zabraknie pra~dopodo~nie mist~z?w 
Polsce. dobrej formy. roli. . Polski - Bochensk1cgo 1 Morawsk1eJ. 

Do rozgrywek o m1strzostwo Polski W wadze lekkie) najpoważn:ejsze Najpoważniejsze szanse do tytuht • 
staje bowiem elita pięściarska Polski. szanse do tytułu mistrza opróżn!oneg'J ' mistrza posiada Chmielewski, cJ10(.:iaż · 
Tegoroczne spotkania budzą o tyle więk przez Chm'.elewskiego posiada Klim- I niespodzianka nie jest w tym wypadku Przed mars.zem 
sze zainteresowanie, że obok m:strz6w 1 czak. I wykluczo'lla. z · k St I k · 
okręgowych dopuszczeni zostają rów- I Zarówno Sipiński Jak ł KołndzicJ Grotny konkurent Chm1elewskiego i wiąz u rze ee le~o . 
niei do spotkań zeszłoroczni zdobywcy znacznie jeszcze ustępują fodz"aninowi. obrońca tytułu mistrza Majchrzycki za- . Dnia .20 m~rca br. odbcdą .się na tra.:* 
tytułów mistrzowskich. · I Coś do powiedzenia będzie również pewne zechce się zrewanżować zn po- 1s1e Łódz-Z~1crz-·Aleksandrow - Cy-

Jak ~yoadnie obrona tv~Mw m1- m:ał B:renzwajg, lecz i on ustępuje · rażkę doznaną na mistrzostwach dru- ' ganka~ódz z~wody marszowe ze 
strzowsklch trudno prtewldztcć, gdyż Klimczakowi. . żynowych Po1skich. 1

1
strzelamem (~ruzynowe). Dystans mar„ 

ubiegty rok wykazał w:eJki postę!J pię- j W wadze półśredniej uJrzymy sta- W wadze pńłcieżkłeJ za ogólncgc fa- , szruty wrn~st przeszło ~O ~Im. Zuwo-
ś~łarstwa polskiego i do czołowej gru- · rych znaiomych Seweryn1aka i Arsk'e- ·wo-ryta uchodzi Mizerski z warszaw- 1 dy C?rgamzu}e. Kom~nda ~wiązku ~trze
py naszych bokserów przybył cały go. Obok nich ubiegać się będą o tytuł skiej Pogoni. Będzie on jednak m:ał nie- ! leckt~go, Łodz-pow1at. Zgl~szema są 
szereg utalentowanych zawodników. m'.strza Pisarski i Studnicki. Ani Sewe- lada przeprawę z Wystrychcm i bardzo przy3mo.wane przez sckrctanat. Komcn
Wystarcty wymienić Misiornego w wa ryniak, ani Arski n:e osiągnęli swej obiecującym mistrzem Łodzi Wurmem. 1dY . . Związku ~ow. przy ul. P1oirkow~ 
d?e muszej, ko.guta Biangę. Kołodzieja dawnej formy i w obecnej chwili nie re I Interesująco zapowiada s!e również skteJ 100, do dma 15 bm. 

w wadze lekkiej. Chm:elewskiie~o. któ- prezentują wysok:cj klasy. z drug;ej ' walka w wadze ciężk1ej gdzie najw:ęcej Mi t l p i 
ry startuje Jak wiadomo w wadze śred- jednak strony wa.rto zaznaczyć, że po- I do powiedzenia będą m:ieu Stibe, Woc- s rzos wa olsk 
niej ł łi11wch„ . . I zostali j{andydaci do tytułu mistrza Pol- ;ka i Konarzewski. w tenis;e sto/owym · · 

l tr-Cl\ wt~tętfdw 5podźteWa-ć slę ha ski jeszcze im nie dorównują. I Między tą trójką roze~ra się . osta- . . .. 
Iety bardzo za~iętych walk juź w przed I N'e~l)OdzianJ<:ę może sprawić . wielce teczna bata!ja, chociaż kroczący po rnji Mistrzostwa .Polski w .tems1~ stofo-
boJa~b. 'g"dyt 'ii,'e \vilitlofnu jaki -fiedz\e ·abl1ecuiący zawodnik łoozki Pisarski.! zwyc1ęstw Finn może sprawić niespo-1w~~ o~bę~ą. st~ w ~ouzt w pier~s~y 
wyn:k Iosowan·a. I który Jest bokserem o duzyclt moiiiwo- dziankę. . ?zten \Y1clk1emocy t. .J: ~? bm. 1c 11.1 ~in 

Do mistrzostw zgłoszeni zostali na- ściach i n'.eźle zaawansowanym tech- Reasumując powyższe typujemy na 1 ~głoszen up.łynął w, mcdzie.l.ę. 9° mist-

stępujący .;a~o~nicy: l nicz~ie'. . . ~lstrzów Polski nast,ęrujących zawod- ; ;l~j~:' ~:-1uz{y"~;?~a~~;<~~~% 5(~~1~1~~ 
Poznan. Ms orny. Polus. Oofak. Sl- 1 P.sars1nemu brak Jednak wag-I 1 dla- mkńw: w. musza: M1siorny, w. kogu- Makkabi (Kraków) · M· khh' (Łó<.V) 

piński, ~rski, Zieliński: .Hoffman ~ Pi.lat. · tego .S7~nse jego n:e przedstawia!ą się cła: Kazt.m=erskl, w. plórk.o!"a: Rt~dzki, ; ~Vobec ~yso~iej kla;y zg1os';or:ych d~-~ 
Lćdz. ~eszczyńsk.1. Spodenk1ew1cz, 1 zbyt ~ó~owo. • . I w •• lekka. Kli'!lczak, ~· poJsrcdnla. Ar- zyn nalezy su; spodziewać ciekawych 

C~ranek; Klimczak, P1s~rski, Chmielew I Na.1c1.ekawsza walka ro~e~ra się n·e- s~t, w. średnia: Cbmtelewskł, w. pół· l walk. 
ski .• W~r?1\ Kon~rzew~~t. • wątpltw1e w wadze średniej. gdtie do ciętka: Mizerski, . w. ciężka: Stlbbe. I . 

; śla~k. ~awt . ca, M1tic. Mtta, B1afas. . Polscy tenisiści 
Llzurek, Wieczorek, Wystrach, Wocka. I • • • , • 

An:,~si31~~~~:a~t~zw~6~i~i1<~er~/ń~ I Echa porazkt.. ho.ke1stow łaKS \V ,ZUIBf.ZUi: w M~nt~010 
slćł, Mizerski, Finn. _ . , I -. . _ . , _ , , . , _ ,. · W daszym ciągu turnłcJU t~msowe-

- Lwów Sp'ne.ter: - gł.rak Wa(tner Pr'Ze~a dtryż'Yn:r hokejowej ŁKS '1.00Wne o:f rci!n1, a mimo to mfasto to pq-:. go w Mentonie para polska Jędrzcjow-

Kofodziej Korsower Latoska- Gross' w Z~iieTtu wywołała <loM dlt.i·re wrarenłle> 'I sraida JW dtw!:e dint~\ttt 'Si : 1~mrt~ztah1Ą 1: iM ska-Tłoczyński uległa o zatlęłcj a.1-
Cyh'-'. ' ' ' ' w sferach spmt~v.;-ych Łodzi. 1prey kl'lJb:ie Makkahi, które są dooć do- li ce parze włoskiej Valerio .. D~! Bon~ ~ 

Pomorze: Kózfowski a :anga \.Vrób- Cc.'!Prawda f()lulz.ia111ó~ wysit8Jviił1l d'o gry lb11ze zaawa·r.~owanie. · stosunku 2:6, 4:6, nastepme l toczynsk1 
Iewski h rsz Wrosz We~ner ' 'Z tdwoma retterwo'W'ymt. ni1~1mlef jedin.:ilc Nawiąrując d-0 n;;1e'c'1zł1e'!tref porai.ki wraz z Du Ptaxem ulegli parze Kchrllng 

· . Wiino: Walter Krecz Łup:en Ma- fatd, że prowl-n:jar:ailn:y i ziurpd1n.ie u nas · ŁKS warto z.a .2ma•czyić, ile cimżyna tódiZ-j -Worm l :6,4.6. Jedyny sukces odniosła 
ciukow, Pilnik, oiterżko~ski Zakr~ew 11 ·llliie1·ma'l1iy ziz·:::p.?·t zifoła•t UiZ_Y-c;ka~ zwyd~- ,' ka gr~·ta ~z Ja1l~u6ca i Za·tęs.kł.e;go. ~kład I Jędrzejowska, wa.leząc w doublu wraz 
ski, Konrad. ' stwo z ,p.rzo::!uJą~ą w f';P'~IZI dtiiu1zy•ną ~aze 1 z~yc1ęsk1:e.J d/U'ZY'f1Y bv·ł nas~ęp1iJący: z Adamoff p~zec1w~o parze włos.ko

J<r:-ków: Jn~zczyk. Chrostek, Kasi(i- lwzypwszcz.ać, ze w ~~perz.u tamteJs.7.e Mikos~, Sz~a,r~s~ulc .GoidsztaJn, ~as~- a?1crykanskieJ x~lcn~. Burke. Zw~~tęst 
$kł Korzeniscki Atudnicki s ·heffor rk·J.Ulby S1PO•rtoiwe wa,CUJą bairdizo inttensyw łkows.kt, l(ybt-ckt I GraJte'f. w drnzy1me wo w stosunku 6.J. 0.6. 6: 1 zakwahf tko-

. 'czę~ć zawodn:ków ktÓri; uzv~kati me n.ad rozwoj1eim sportu. . r.ó<llZlki1ej wyróżrnif się K1róJ, inrcja,tor wafo parę polsko-francuską do dalszych 
tYtufy ;;,istrzów ..;,, sw~ich okręg;ch nClj I C~ararkteryst~cz;nie·~n jiest· ~e sp0rt I \VSZ~~stkkh ataków, w ~spode z,gi1erskim walk półfinałowych. · 
prawdopodobnieJ z powodil - braku hokeimvy uipraw1ainy Jest w Zg1er2JU za- - Szwarcschu.Iz. potych~zas~~c wy~tc~y -~~szr,ch te 

szans do rozgrywek się \Vogóle nic sta- nlsistów na Ri~ terze ~wiadc~ą, tz ~a-. 

Wi. Tyczy s:ę to szczeg61nie mało w ft~m~a lran"USka I z z· y' "fa klubón• n?wno . Jc?rzeJowska ~ak ł ~ łoczyns~t 
porównan!u z inne·mi okręgami zaawan . _ u u w me są Jeizcze w dobrcJ formie. 

siowanvch bokserów lwowskich, w'.Je11~ zwycięża armię angielską i zwiqzk6w sportowych 
s.kfch i krakowskich. a o zaszciytne ty- (i 
fuły mistrz6w Polski w::ilczyć będzie w Paryżu odbyt s:e tradycyjny mecz,. Strze1leckł Klub Sportowy prosi nas o ry sport O\VB 
jedyn1e śmietanka bokserska. P~łkarski między ar!l'ją fran.cuską I 1;n· P·Oda1t1~e dto wia:domości. te walne zebra- § • d I d . . . 

Wart.o przytem zaznaczyć, te O· gie Is ką, kt~ry zakonczyf. się twyc·ę· n:e selkcjf pi·lfld noż111~j ocfbęd.ziie się w śro- . w ro m o ztezy szkolne1 
prócz powyższvch zawodników do m:- stwem druzynY francuskiej w stosunku dit> d 19 30 lok l 1 Wzorem 1at ubiegfv-ch Komi•sja Spor 

t t t l. t t . d 2 ·o '2·0) . ~ o go iz.. • w a u w asnytm przy t . p N W f . . , -
s...r,ws w zos a t au oma yczme opusz- · l · • wł. SkweroweJ l. · ·o~a " . . •. zorg-an·iww.afa i w ty~1 
czeni zesr,foroczni mistrzowie Polski, a TOKU m1strzowsk1·e rozgrywki w na·ro-
mianowicie: diówkę i Sł!atkówkę o mistrwstwo slJkót 

Moczko, fortarlskł, Rodzkł. Sewel'Ylttak, Carnara ma gasi T i ś . ć śireid1nkh m. Łodlzi na rok 1932. 
MaJchriyckl, Wiśniewski i Stibbc. rag czna · m1er W sobotę, dtttia 5 b. m. o godiz. 16.30 

Z zawodników tych n:e będą bronić Słynny bokser Camera zaw:adomł1 hokeisty . roz:po·częły Stię P·i·erws·re spotkania w sa-
swych tytułów, Chmielewski. który I wtoskl komitet olimpijski. że wioska ·1"! przy wł. Za~ajn.i4rnwej 54 wyp~1nionej 

walczy obecn:e w wadte średniej oraz ekspedyc:a oJ:mpiiska znajdzie bezpłat· W 'Rosenhalmie <Bawarja) wydarzył j llO brzie.gi pulblic.znościia. 
Wiśtfe~śki. kt6ry wycofał się z czyn- ną kwaterę na olimpjadz:e w bloku dom się tragiczny wypadek, który spowodo- · Wyni:ki pi·erwsz,ego dlnia pr.zed:stawia-
niego udziału \V życiu sportowem. I k6w w Hollywoodz:e stanowiącym wła wał śmierć hokeisty. W czas:e rozgry- ją się nas~,pująco: 

Jak f11i zanwa7vllśm"'. Sl)l")fkania za- sność Carncry: Domki te pomieszczą wanego meczu hokejowego jeden z na-
pow=adają się - bardzo ciekawie a w nie- 1 około lOO zawodników. N:e ul.ega kwe- pastników Hafmer otrzymał „ sllne ude- NAI~ODóWKA: 
ki6ryc;h wagach wprost sensacyjn'.e. I stji, że wtoski kom:tet skwapliwie sko~ rzen:e kijem hokejowym w głowę. Nie- Ktnsv I: Giimn. Żyidowslde Jl-O:imn. 
" W wadze muszej decyduJąca walka rzysta z daru Camery. szczęśl.iwy stracił przytomność i zmarł · NDeirtlieokie 20 :O. 
rozegrać się winna między mistrzem po kilku godzinach. Klasy 11: Gimn. Snot-oczn:e - Gtmn. 
Moczką a Misiornym. Misiorny dwu- - Zgromadz. Kupców 14:0. 

k.rotn;e jui pokonał Moczkę i w r. b. Piłkarz za ~2 tysięcy Spodenki dłil f1n·1s1·stak Pań~~~.~-i~.= ~~,~~~~~;~~~~~e I-Gtmn. 
ma poważne szanse zdobycia tytułu funtow 
tnistrzowsk:ego. Klasy Hl: Oimn. Państw. Narutowl-

w d k • • · • • j Sł d " · t k A I z · . t k t i . tk T cza-fUmn. im. B. Prusa 2 :6. , 
wa ze oguc1eJ MJPóWaznie sze :vnna ru„yna ang1e s a rsena nana an~1e s a en s1s a p. om- Klasv III: Qibmn A z·rn k" 

szanse pos:ada Ka·dmierski. znajd1i'<\CY przygotowuje się bardzo starann:e do bin wystąpiia przed niedawnym cza· 1 Ołmn ŹydtOwsk~e l ~ ·s· 1 
lOWs ~ego -

się obecnie w doskonafeJ formie. for- 1 czstrzygających spotkań o mistrzo- sem na jednym z turniejów w krótkich • · • 
Jański startuje dziś w wyższej kategorii stwo. W tym celu klub prowadzi pertra 

1 
spodenkach. P. Tomb:n oświadczyła. te SIA.n<OWKA: 

i n!ewiadomó czy uda mu się strenować i ktacje w sPraw:e nabycia słynnego na- 1 stró) tett c!aie daleko większą swobodę Państw. Szkota Przemys.fowa-Oimn~ 
do mistrzostw. pastnika drużyny Scheffiled United I mchów. aniieT.i spódniczka. Należy w Aba 0:30 • 

• Poza zawodnikiem poznańskim nie Dunna, za !~tórego Arsenal ma zaplac;ć I związku z tern Przypuszczać, ze krót· Ginm Im. e. Orzeszkowej _ Pań-

wtd7,im'.I( . gro~n 'ejszych konkurentów odstępn ego około .!2 tysięcy fun~6w. - , ki~ spode~ki .. dla tenjs :ste~ przyj!fl~ s'.ę stwowa s~k. Pirzemysł.-H.~n·d~. 26:28. 
dla Kaz:m1ersk:ego. Warto przy okazJt z.aznaczyć, ze . dru· 1 Juz w naibhzs1.:.:m sezonie. Of1cJaln1e I Gim.n. Miejs,ki1e im. 1 Piłsu·d·ski•ego-
- W wadze piórkowe) obok dwuch żyna arsenal posiada najdroższy atak wprowadzony zostanie ten strój dla pań Państw. Sz:k. WłóMroni~~a 30 ·0 
· gro:tnych konkurentów Rudzkiego i·Cy- 1 na św: ecie. który kosztował klub prze- . na słynnym rłoroc:::nym turnie;u ten~~o- r 1.Zawo;tiam? kierowa!! p. L~ba Kraik 

rana ujrzymy również wykazuJącega 1 szło 50,000 funtów. WY!ll w Witnbled·onie.. . . · łQorczykowski, Ola.i.er ! O'ruszcz.~'ihki. .' 
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Uj1ci1 niezwykła 
pomysłowego oszusta 

przez policję budaoeszteńskq 
Budapeszt, 8 marca 

. (Tel. własny). 
(t) Policji udało się ująć niezwykle 

pomysłowego oszusta, przeciwko które
mu wystąpił cały szereg poszkodowa- . 
nych ofiar. Nadużycia „niebieskiego 
ptaszka" sięgają 100 tysięcy pengo. 
Pallos był już od wielu lat poszukiwany 
przez władze bezpieczeństwa. 

Wśród niezwykłych tricków z jego 
bogatej praktyki godzi się wspomnieć 
ostatni . wypadek. Zjawił się on w jed
nym z urzędów, gdzie przedstawił się, 
jako radca ministerjalny. Oświadczył on 
iż portfel z pieniędzmi zapomniał na 
biurku w ministerstwie. 

1932 

200-lecle urodzin Waszyngtona 

Następnie doszedł do telefonu, uda- W Stanach Zjednoczonych rozpoczęły się Już uroczystości ku uczczeniu 200-ei 
jąc, iż skomunikował się z minister- rocznicy urodzin bohatera narodowego i pierws.zego prezydenta Stanów Je· 
stwem. Trick ten został wykonany tak rzego Waszyngtona. Uroczystości rozpoczęły sJę w New Yorku, wokoło luku 
znakomicie, iż dyrektor urzędu poży- triumfalnego Waszyngtona. 
~~mukn~e~Open~ Mdrob~•••••••••••~~~-~--~~••••••••••• 
wydatki 

_·Walka z. bandytami 
na Korsyce 

10 policjantów rannych 
Paryż, 7 marca. 

<Telegram wlasrl'YJ. 
(t) W okolicy Bastia na Korsyce, 

podczas pościgu za bandytami, nastą· 
piło zderzenie dwu samochodÓ\V poli
cyjnych. Skutki wypadku okazały się 
fatalne. Z pod szczątków rozbitych sa 
mochodów wydobyto 10 rannych polic
jantów. 

Kowal··„a~wokat1m" 
Oszust wykonywa/ aluższy czas 

praktykę adwokacką 

. Budapeszt, 8 marca. 
(t) Policja aresztowała naskutek do 

niesienia r~dy adwokackiej 32-letniego 
kowala Aleksandra Molnara, który za
łożył sobie w miejscowości Gyula kan
celarję adwokacką i w ciągu 8 miesięcy 
wykonywał praktykę, nie wzbudzając 
najmniejszych podejrzeń 

Zgon premJera .. 
norweskleg 

Walki na Dalekim Wscllodzie, mimo uspokajających depesz trwają w dał· 
szym ciągu. Zdjęcie nasze wskazuje piechotę ch1ńską w okopa_ch pod Szangha· 

jem. Z pra.wej - generał chiński Tsai Ting Kai. 
• • '.,~ • •' .f • , - ~ • ' • • :·'. • ' -· -~ • • • ~ • : • , 

Nr. 68 

,:-.• , 

zf 1IiUh,l0t'f istłlSiYB1łl·' 

W nledziefę odbyły słę w Warszawie 
uroczystości z okaz.li 120-JetnieJ roczni. 
cy urodzin Jednego z największych wie
szczów narod-O'Wych: Zygmunta Krasłó· 
sklego, który urodził się dnia -19 lutego 
1812 r. w Paryżu. Z tej okazji podajemy 

portret Wielkiego Wieszcza. 

Zabytki archlłekto„ 
nlczne na Pomorzu 

Na iłustracj! naszej widzimy piękny· za
bytek architektury średniowiecznej na 
P o m o r z u, a mianowicie starożytny 
ratusz w Chełmnie na Pomorzu, wybu· 

dowany w łatach 1567 do 1597~ 

Berlin, 8 marca 
· ' (Tel. własny). 

(t) .Jeden z kandydatów na prezy
denta Rzeszy znajduje się obecnie w 
więzieniu w .Bautzen, gdzie odsiaduje 
karę . za oszustwo Zwolennicy grotesko„ 
wego kandydata zwrócili się do mini~ 

Opera Metropotitain w New Yorku, założona w roku 1908 przez Vanderblłdta, sterstwa z prośbą o zwolnienie go na 
znajduje się obecnie w tak ciężkiej sytuacji finansowej, że pOważnie zastana· okres wyborczy. Ministerstwo podanie 
wiają się nad jej zamknięciem. Powodem ciężkiej sytuacji Jest wystąpienie to odrzuciło, stwierdzając przytem, iż 

Szef rządu norweskiego Kolstad, który z komitetu szeregu członków wspierających. Na zdjęciu widzimy fragment gma nie uznaje potrzeby zwolnienia Winte
od szeregu miesięcy chorował bardzo I chu opery ze słynną „złotą podkową" - lożami amerykańskich miłjonerów. ra, aby umożliwić mu agitację przed-
poważnie, zmarł w .tych dniach w Oslo. wyborczą. . . 

-ODDZIAł..Y;-KRAKóW~P~iarska 4. Telefony: 165-00 i 171-50 · (Oddz.iał dla całej MałopG[ski) Ekspozył,J.try .krak-0-wskiego oddz i<ału: TARNóW,ul Sw Anny Nr. 14 · j NOWY SĄCZ, ul 'Matejki 
L ·15: KA'.TOWlCE: Administra·cja ul. Piastowska 9 tcL„7·17, Redakcja ul. Mickiewic~a 8, tel. 5-78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski. 111 3-go Maia nr 28; BĘDZIN: B.uru: 
dzienników J Hlaws.ki. ul. Małachowskiego 1; t'ĄBROwĄ GóRNICZA: Biuro dzienników T. Hla.wski 3-go Maqa nr . 4; ZAKOPANE, Krupówki. dom p. W Kneptowsk :ego : GTlYNIA. ulica · 
to-go Lutego dom :inż Pętko·wskiego. tel. 11-69 CZĘ!;;TOCHOWA: Al. Pannv Marii nr. ZI . tel. 4-48; KALISZ: Zbt:. n.r . 14: RADOM: A Eifer. ul. żerom!>kiego 25. tel 17-96: - KIELCE: ulica . 
Sien.k„ewicza Nr. 39 Tel. 171; SKARŻYSKO: ul lłżecka · nr. 16. tel. 40: PIOTRKóW TRYBUNALSKI: ul. Garncarska nr. 3: WLOCt.AWEK: Biuro dzienników L. Makowski Kościuszki Si 
TOMASZÓW MAZ.: ul. Polna nr. 11, tet 168; WARSZAWA: Próżna 7, m. 34; WILNO: W1leń ka 39, tel. 1000. Agentura na Krotoszyn i okolice: Hieronim Piechocki: KROTOSZYN. Kaliska 
nr. 3; JAROCIN I okolice, Sylw. Pietrnszewsk~JAROCIN. ul. Powstańców, kiosk. Agentura · na Leszno I okolice: Ciwiński, Leszno - Kiosk. Agentura na Gostyń i okolice: Fran. Lektarski, • 

. Gostyń • Lesz~yńska 8. Oddział w LUBLINIE: ul. Ko!lątaia 5, tei. 3-48. Agentura na GRODZISK Wlkp. i OPALENICĘ: W o·i<:iech Gabriebyk Grodzisk. Zbąszyńska 7. 

Prenum. erata· z kosztami przesyłki pocztowej zł 3 rr 50 miesiecznie ' I Ogłoszenia• w tekś~ie 50 gr. za .wiersz _milimetrowv (na stronie 4 szpalty): 
• · · • nekroloir1 40 gr. z3 wiersz milim. Drobne: za slowo 15 groszy, 

naimnieisze zl. 1.50. Poszukiwanie oracy: za ~I owo 10 groszv. naimnreisze zł. 1.20. 
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